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N a sze wasze
. ( Korespondencja własna)

- ' Warszawa, 18 maja.
Nfe Miwm się a j ^:iic w karty, mle wtem że 

?ra w ,.nasze-wasze“ należy Jlo baztardm/yTch, 
^tem  .przez prawo zakazanych i karanych. 
'-'Zęsro taż u nas policja urządza „najazdy' na 
^amy ^ry, konfiskuje ineniądze, 'graczy poyią- 
Sa się do niobardzo ciężkiej odlpowiitadjziaiirru- 
ści' Ale literze prawa staje się zadość, wedle 
zasady małych złodzieju wiesza się. Żadna jed- 
pśik policja nie okazuje zaintei csowaniia. gdy 
Xv biały dzień odbywa się hazard! polityczny, 
Sdae rozgrywają się ważniejsze rzeczy niż 
Przegrania trochę pieniędzy. Tu ma zastoso' 
^ariae druga część przysłowia, że wiefhdch 
^oidzieji puszcza saę.

DaJmi jestem od imputowania komukolwiek 
^anniaru wyrzączenta rozmyślnie szkody. Mo- 
Zba byc np. zacnytm człowiekiem a Kiepskim 
Muzykantem; można uciiodziic za genjuaz woj
skowy a byc ignorantem w pouiityce. Napo
m ni, którzy potrafią iedno i drugie, nie lodzą 
**ę nawet co sto lat. Jest jednak gruba różnica 
Między popełnianiem błędów z niieświiiaiuanito 
yói rzeczy a napełnianiem ich z powodu brania 
się do rzeczy, c których się wiie, ze nie leżą 
y  zakresie rozumu czy tatemUi danej osobrsto- 
^  Jeżeli się dawiniej mówiiłlo: ktoimu Pan Bóg 
N e  urząd, daje miu i uozium do jego wykony- 
v/«aiia, to absolutnie nie można twierdzić, że 
dekret nominacyjny na ministra czy jakiś inny 
^ysoie urząd zastępuje to wszyistko, coi się 
P wstzitchsnie ujmuje słowem kwalifikacja.

1' nas od kilku lat, powdedamw ściśle od 
stesoiiUi, jateby rozmyślnie lekcew aży  się zar 
&adę o w łaściw ym  człowieku na w łaściwem  
^n ow isku . udyfoy tak przejść całą w cale 
M’e krótką, tltanję nazwiisk, które w  ty pi okre- 
s,lft dziejów  św iec iły  na firmaimencic poffitylkii, 
fróż>Tnatbc słusznie przyznać rację owemu dy- 
™°niaciic, który tw ierdził, że  taik'malo potrze" 
L® Mizunm, aby rządzie światem. I w  tych sio- 

^  rrJeściłaby się jeszcze przesada, nontie- 
w,?ż zastesov atnśe tego powiedzenia dto tych 
■ Cz'/,nów,, których w  ostaitniem sześcioleciu

ty świadkami czy 'przedrmotamit, jęst 
^asłużonem pochlebstwem

_  4  pototykai, jak m ówią, jest sztuką prze

pobfiWanfci’ t0 c'ana‘C;ia ógizaimimi z  iiMdiuintema 
‘ró atueigo nie złożyła . A  me m oże w  d e

w usprav. 'edtówiiać się, że pozostawiono ją 
yMóDas, że  damo jej w ręce karty  dó dto-
. i gry — przw itwnde, były rady i- ostrze-
^  , ■ wysnute z przeszłości z  tym  skutkiem 
t w  ni,eitytkiLr wyśm iano ale i zlekceważono.

aaii,s,te topetu niek Ja, aby po lyffcu i ta- 
^ .. ^^bowudzeniach mieć śmiałość powie- 
^ , C’ ae niie wildać poza sanacją czy  jej wy- 
Czy nf tie,m: BB nikogo, kto potrafi ją  zastąpić 

topomoc. Sanacja chce dalej same 
nti . ®  nasze- wasze i oburza się na sama 

^ te kibic m ógłby iej udzielć rady.
*  'u barta zawiedzie, gdy nawet inajwiek- 

^  vf̂ d'natw0 — wyrażenie „uświęcone"
Wfrirtt ^Juje sukcesu, wtedy za wzorem za- 

^  SZl̂ ieMw „miesza". się w swoisty 
AĘUj ^  J J J #  wztglęrlinie postępuje się za \vzio- 

bąrdżiiej, rótyniosyąuycli gzaferów*

Możliwości zmian w rządzie
Pod powyższym tytułem podała wczo- 

rrj,ssaa „Poloii-śa" oastępująa sensacyjne 
1 intettnaoje: , , ;

" Prasa, ustatoich vy^udm zapełiiiooa jest notatka
mi na temal narad i toonderancyj, jakie się toczą 
oo kilka dni w  Wcnszavóe w  związku z trudno
ściami gospodarczerni i poihyczfliemi państwa.

irudno jęst w tej powodzi najpizerózniejszyon 
pogtosen zorientować się ściśle w możliwościach
najbliższych dni. - .............   ■

Jedno się w każdym razie da ustalić... ... : 
Do stocu rządów wejaą podobno w  krótkim cza

sie ci, którzy w  okrasie sześciolecia rządów poma ■ 
jowyoh wyikazaiti najwięcej praktycznego zmysłu 
gospoda, ̂ zeigc i udzmaczyłi się szeregiem imprez 
udab eh. !

Do takich szczęśliwych efektów zaliczyć fazeiba 
iprzedewszystkiem założen;r liczników telefonii z- 
nych w Warszawie i uzywkanie od Kreuyera po
życzki zapałczanej.- , ; r i ., ,

Były to pociągńięt.ia realne, m&ŚAietlone genja - 
,szem lvara Kreugera i jego przedziwnej sztuki 
prowadzenia interesów koncesyjnych. '

W  oiKiresie, kiedy na przedsiębiorstwach Krea-

gera tyle państw potraciło dzie-iątl.i czy setki mi- 
1 jon ów, PolisLa zostak. nietknięta i z pieniędzmi w 
kieszeń. , .,

Nic też d^wuego teraz, że każdy się zapytuje 
komu mamy zawdzięrzać ten niebywały sukces : 
kto są ci zasłużeni, kitóazy tak bardzo owocnif 
z Kreugercm współpracowali?

Otóż nazwiska te są znane i coraz częściej jus 
mówi się w Warszawie, że nowy: gabinet m ini
strów będzie się składał wyłącznie z  tych zasili- 
żonych i bęozie wyglądał tali.:

Premijer: Aleksander Lednicki 
MiuWsrtei sliaahu: Bogusław Miedziński 
MiiifliSter przemysłu i handlu: adtw. Beiusitetu 
Minister sprawiedliwości: adw. Paschatski 

, Muniistcr spraw' zagr.: Józef Be,jk 
Minister koniuniitkauji: Mionał Mościcki 
MjniiSdei oświaty: dr. Kazimiie,z Za*_zek 
Minister spraw wojskowych i wicepremjei dc 

spraw g^sipod. pułk, Ign. MaituszovVisikli.
Z trzech pozostałych nazwisk, przeznaczonj ck 

na dalsze toki jedno mc kanwenjuje politycznie 
diugie nie jesit dc pozyskania z powodu śmierć: 
kandydata, trzecie podamy nieco później, gdy- są 
kandytiatam ustal:. j .  B.

Drożyzna rośnie
W  pierwszym tygodniu maja indeks cen han

dlowych wykazywał wzrost o 3‘6 procent W  dru
gim tygodniu nastąpił dalszy wzrost o 3‘5% tak, 
że w pierwszej połow ie bm. ceny wzrosły o prze
szło 7%. Jeżeli taki jest wzrost w handlu hur- 
townym, to w  detalicznym jest naturalnie daleko 
wyższy, co zresztą daje się odczuwać na cnlebie, 
mięsie, maśle itd.
‘ Wzrost cen zaczął się ju ż  w  kwietniu. Wedle 

„Wiadomości Statystycznych" (zeszyt 13 z b ma
ja  str. 147) ceny kilku podstawowych artykułów 
żywności kształtowany się w  następujący spo
sób' , ■ i-

100 kg. początek kwietnia koniec kwietnia
pszenicy......  28‘80 zŁ 31 ‘50 zł.
żyta .....................26‘68 ŻŁ: • 28'88 zł. }
mąki pszennej ób% 41‘— z ł' 43*54 zł.
mąki żytmej 65% . 43*50 z ł 44*50 zł. 5

Z d «rzy lo  sdę we W łoszech, w  Rumuujł. na 
Węgrziech —  samych krajach, które za w zór 
praw c i ządne soi i porządiKiu nie m ogą uchódteić 
—  że budżet miiial deficyt —  prosty sposób na 
to * obciąć pśtaoe urzędnicze, zamknąć łnwesty- 
ojc, nie piacdć za  iiuż wiyikonane. D laczego ten 
przykład nie m iałby b yć  naśladowany, kiedy 
sanacja z tych krajów  o^etipie innie przykłady, 
nip. z Rumunii w yb ory  brzeskie, z W ęg ie r  u- 
nuzgi do faszyzm u w łoskiego iucŁ.?

Puwiiadlają mający w tej materji dośwladl- 
ozemic, że hazard jesił namiętnością, od fctó: ej 
odzwyczaić się nie można, gdyż daje niezwy
kłe emocje. Toramo możm powiedżieć o wła
daj:, którą, raz zafkosztowawiscy, chciałoby się 
zatrzymać na całe żyde. Te diwa czą nniki: 
hazard i władza w wyczynach sanacji zrosty 
sie w jedno; piastiuje się właozę dila urnożl’.- 
wienia sobie hazaróu — obojętne, ctzy tasuje 
się karty czy tysiące, miliony ludzi. Słyszę " 
liśmy jednak, że i najlepszemu ,gnaczov ii z cza
sem powinie siię noga i kończy — mniejsza o 
kryminał —  w  nędizy. Do tego celu zmierza i 
•sanacja z tern jędimak nieszczęśllwem połącze
niem. że pociąga zia sobą cały kraj, który za 
w am  vuny o^poiwiaida, naszem nic

W  k^iietniu ceny mięsa i masła utrzymały sif 
ua jednakowym poziomie, wzrost zaozą1 się do
piero w  mrju. Okazuje się z tych cyfr, że skoń
czył się ezas „nadzwyczajnej taniości**, jaką są 
Polslta w  poprzednich miesiącach cnluoila. Terai 
następuje odwrotna fala i w tymsamym czasie 
zmniejsza s.-ę dochody ludzi żyjących ze stałych 
poborowi ’ ' ‘ - '■

Niewiadomo nawet, czy ta mala jeszcze fala 
d-ożyzny nie urośnie w zalew. Czytaliśmy prze
cież o apetytach obszarmczyct na wywóz zboża; 
czytamy o usiłowaniach wy wozu świń i wyrobów 
m>esnych zagranice — na konsumeję wewnętrzną 
nie ma się żadnych względów, gdyż putrzieba na 
gwałt obcych walut-

Krętaetwo „Czasu“
W SPRAW IE P LA Ż Y  T L R  W  KRAKOWIE 

— o o o  —
Jakiś nienowołany obrońca mniszek Norberia- 

neli, narradł nagle w  „Głosie Narodu" w  imif 
swiętobliwości , tyci • sióstr i świętość^ murów 
klasztornych na istniejącą mc od dziś przecie i 
w  sporej odległości od klasztoru plażę TUR. Od
parliśmy ten atak, wskazując mu, żeby ze sw o
jemu konwulsyjnami atakami zwrócił ię  raczej 
do ks. Kuznowicza, będącego właśnie w toku bu
dowania — tuż pod klarztoren? —  plaży naśk ■ 
dowczej. *

„Czas" wykręca surawę w  ter. sposób, że m y
śmy wszczęli konkurencyjna ehr/ję przeeiwuo 
zbożnym zamiarom Związku imoozieży rękodzieł 
niczej-

Czy „Czas* rezygnuje zunelnie z  czytelników 
mających choć odrobinę zoolnosc. myślenia?

Opłaty za blankiety wekslowe
Wobec podwyższenia' opłat stemiplowych min 

skarbu ogłosiło, dla uniknięcia wątpliwości, ta 
belę opłat za blankiety wekslowe. Opiata wynos
zą weksle do 60 złotych — 20 groszy, do 100 
zł. — 30 gr., za każde dalszą rozmoczę tą setkę — 
30 gr., za pełny,tysiąc — 3 zł., za Karóy nowj 

: cównież .po tost, j4 .i
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Różne strefy —
511). jo teka Jagiellońska niszczeje. W  Sukien

nicach zarysowała się fzęić sklepienia .. Kopiec 
Kościuszki się Kruszy... Najgorzej wypadło nam z 
tym kopcem: za gorzale uwagi na ten temat cen
zura wykruszyła nam sporo wierszy z artykułu 
wstępnego.

Bezpieczniej widocznie narzeaać na brak pie
tyzmu wobec chlubnej przeszłości —  poza mu- 
ram i Krakowa. Najbezpieczniej cytować cuaze 
głosy, zwłaszcza prasy sanacyjnej, a nadto aapra - 
wionę irytacją o chaiaKterze prywatnym, co czę
ściowo rozwadnia żale natury publicznej.

Niedawno „K iK “  podał był w feljetonie opis 
przerwanej w  drodze wycieczki samochodowej do 
Bacławic. Z powodu?... —  Tu za opis starczyć mo 
gła ilustracja: fotograficzne zdjęcie samochodu, 
przewalającego się na bok, podpieranego przez nie 
fortunnych turystów, którzy się wybrali, nie roz- 
pytawszy przedtem, czy Racławice można oglądać 
w naturze, czy tylko zc sceny?-.

Obok centralnej sylwetki samochodu widać aa 
fotograiji drogę tak roznurzoną — jaK gdyhy 
świeżo —  podczas jakiejś walki pozycyjnej — by
ła ona pod ogniem zapoiowym ciężkiej artyterji.

Nie obenodza nas tu rozliczne przygody tej nie- 
foi miinej wycieczka, która celu swojego dopiąć 
nie mogła. Przytoczymy natomiast par^ uwag, — 
które poza czy ponad osobistym zawodem za
zgrzytały z  pod pióra autora relacji:

„Zrozumieliśmy dosadnie wielkość w iktorji 
Racławickiej, gdzie dostać się o tej właśnie 
porze z wojskiem, bagażem itp. tak ciężko — 
jeszcze dziś po 138 latacni 

Ale żart na bok, jest to naprawdę skandal, 
aby tak bliskie Krakowowi okolice, mogące 
być naprawdę atrakcją turystyczną, odcięte 
były od Europy drogami, utrzymanemi z pie
tyzmem w  epoce Świstackich i Głowackich. 
Poprostu pasja dusi człowieka w ŁaKim „re
zerwacie" zaniedbania, niechlujstwa i zaco
fania, uniemożliwiającego dostęp do tych o- 
kolic bez ryzyka rozbicia auta i  swoich kości 
w  drzazgi. Jak zdołaliśmy stwierdzić, w oko- 
łicy jest kamień, znalazłyby się napewno i

''. ręce ochocze do pracy. Poniechanie więc bie
dnych Racławic i miejscowości sąsiednich w 
tych bezdrożach, sprowadza na usta słowa 
pomsty na „miarodajne czynniki" i wołanie: 
„Patrz Kościuszko na nas z nieba",., co współ
czesność zrobiła z miejscem Twojej i narodu 
chwały".

A powtarzamy, w tym wypadku nie chodziło 
o stworzenie jakiejś nowej drogi, ale poprostu o 
jaką taką konserwację istniejącej, z której prze
cież korzystać musi ludność okoliczna i w życiu 
codziennem.

• * «
O ile w tym wypadku nie mogłoby być mo

wy — nawet o wydaiku, podjętym z pominięciem

E M IL  fłA E G K E R  ,r . j

Listy Diamanda
Pod lyaułem „Pamiętnik Hemarna Diamanda" 

wydała wdowa po nim zbiór chronologicznie ze
stawionych listów, piisanych dio niej w  ciągu lat 
przeszło 36(1895— 1931). Może tytuł nie jest trafnie 
e,obrany,.bo nie jesi to właściwy pamiętnik, oma
wiane tam zdarzenia i sprawy nie są przedsta
wione wyczerpująco, lecz z natury „tzeczy frag- 
menita. ycznie, jak w listach inaczsj być nie mo
gło; niejedno J tiamand ustnie dopowiedziai lub 
opowiedział, gdy był w aomu stąd miki w kores
pondencji. A le niedostatki wynagrad a sov.ioie 
h azpośrediwść i szczerość, która stanowi o nie
zwykłej wartości tej książki. Diamand był wybit
nym. wodzem proleŁairjatu .polskiego, dużą role od
grywał w  życiu politycznem, stykał się z vybntny- 
m ł ludźmi, hrał .udział w ważnych sprawach i dla 
tego jego spostrzeżenia, i uwagi posiadają doniosłe 
znaczenie. Przeaewiszystkiem charakteryzują au
tora. Odsłaniają niejeden rys jego charakteru i 
umysłu, nieznany tym, co go znali nue dość blisko. 
Oświetlają jego pojmowanie życaa i zadania ży
ciowego. Ukazują zwłaszcza uczuciową sir om- je 
go wielkiej duszy. Go za wrażliwość na ludzka 
niedolę odsłania np. następujący Lisi.

,-Neawy moje nieznośne w tych dniach, nad 
miarę wrażliwe, zuioelmie nie dają nad sobą pa
nować. Pnzeciwnie miotaty i rzucały mną wedle 
chęci o wprawiały mnie w  .niebywałe stany. Przy
czyna całkiem niepozorna. Zeszłego tygodnia, pa
trząc przez okno na ganek, zobaczyłem .przy misie, 
w  której żarcie dla psa leżało, dwóch chłopców 
z tych, którzy na ulicy zapałki „przedają lub że
brzą. dla których zawsze marny, na pogotowiu

różne wzięcie
celów praktycznych, a wyłącznie przez wzgląć na 
sentyment Kościuszkowsk’ , o tyle w fakcie, który 
podamy poniżej — a który czerp my z debaty w 
senacie włoskim — spotkamy się z  dyskusją, o- 
partą na wręcz przeciwnym punkcie wyjścia.

Włochy są państwem, które w  obecnej erze fa 
szystowskiej nabrało impetu wielkomocarstwo
wego, przer as ta j ącego znacznie jcgjo możliwości 
finati«soiwe To też kryzys daje się tam ludności 
ciężko we znaki. Senat wioski jest jedyną nsty- 
tucją publiczną, — gdzie dochowały się jeszcze 
szczątki opozycji. Jeden z jej przedstawicieli se 
nator Cdcutti zakwestjonował budowę specjalnej 
diOgi, mającej ułatwić dostęp do pomnika zmar • 
lego przed dwoma laty, Michała Bianchiego, któ
ry  należał był do przyw ódców marszu faszystow
skiego na Rzym.

7 wielką pasją odpowiedział mu senator faszy
stowski Fałntoli, że takie pomniki powinny być 
miejscem pielgrzymek dla młodzieży i ze mło
dzież tar wolna od jadu ironji, która wszystko 
rozkłada, coraz liczniej dziś ku nim podąża, jako 
ołtarzom swojej wiary...

Marsz faszystowski na Rzj m był wogóle —  jak 
wiadom  ̂ —  wyprawą bezkrwawą, a więc Łatwą, 
choć doniosłą w  skutkach, i mało Kto, zapewne 
poza obozem faszystowskim, wie w  świecie o ten , 
czem się tak wsławił był mancni?

Na uczczenie swoich prywatnych wielkości nie 
szczędzą faszyści pieniędzy podatkowych...

Ale tworząc sobie na tuziny swoich oKoliczno- 
śoiowyoh „bohaterów", faszyści — to kn przy
znać trzeba — nie posiadają zawiści historycz
nej... Zajwisłr.L i nienawistnie ścigali tyłku swo
ich przeciwników, nie cofając się przed zbrodnia
mi, ale wszystko, co wielkiego działo się kiedy
kolwiek dawniej na gruncie italskim, czy w  sa
mem mieście Rzymie, starają się wywyższać glo
ryfikować, uważają »iebie nawet za spadkobier
ców.. idei państwa rzymskiego!

Dzisiejszych Włochów, będących rasą miesza
ną, utożsamiają z dawnymi Rzymianami, starają 
sie nawet naśladować ich gesty — uważają się 
nie za kustoszów pamiątek, które po Rzymianach 
zostały, lecz za spadkobierców krwi, ducha i 
twórczość, rzymskiej Nie mniej cenią —  a raczej 
chełpią się — jak zaznaczyliśmy i tem, co daw
niejsze W łochy zdziałały dla kultury. Nawet w 
toku najostrzejszej walki z papieżem — którego 
w  dzisiejszej diobie chcieli poskromić — rozumieli 
przywódcy faszyzmu, że Rzym papieski, że jego 
hiistorja, to też karta, nie wchodząc w jej treść, 
przyspaa zająca Włochom zewnętrznego splendo
ru i gdyby dyplomacja papieska mniej lękała się 
ryzyka —  i naprawdę groziła była Mussoliniemu, 
że papież, doprowadzony do ostateczności, w y
siedli się z Watykanu i poszuka gdzieindziej 
przytułku — kto wie, czy Mussołini nie poczynił
by był głowie katolicyzmu większych ustępstw.

obelgi .i sztui chamce i tanie morały, — i i  straszną 
żarliwością zajadali psie ochłapy, a pi żytem mi 
na wiecznie czujna, słuch ijąoa, baczna, czy kto 
nie nadejdzie. Mnie ooś jakby za gardło ścisnęło. 
Pies stanął sobie .na boku i spokojnie, zdawało mi 
się, że ze współczuciem i  miną gościnnego zado
wolenia, patrzał, jak jadło znikało w  głodnych 
nsit.ach chłopaków Chłopcy, gdy mnie spostrzegli, 
skoczyli na .równe nogi i uciekli, N ie mogę Wam 
opisać mego ówczesnego stanu psychicznego. P i
sałem W am już, zdaje się, że moim ulubionym bo
haterem to Samson ślepy, wyrywający filar 
w zdrożnej świątyni i  chowający pod jej gruzami 
siebie i wszystkich Innych, całe społeczeńs wo, 
wśród którego żyje. Gdziez jest ten fiiar? Spo
łeczeństwo, które pozwala swoim człon
kom kraść ochłapy, aby się mogli nasycić! Niema 
pomiędzy nami niewinnych, wszyscyśmy winnil 
Gdybym umiał namalować tych dwóch chłopców, 
jak bo jaźń i głód wałczyły na ich wychudłych, 
zapadłych twarzyczkach, jak każdy mięsień drgał; 
gdybym mógł oddać wstrętność strawy pochła
nianej, to zaniósłbym obraz ten do sali zapełnio
nej ofiarami zamachu anarchistycznego i powie
działbym- popatrzcie na ten obraz i  powiedzcie, 
kto czuje się niewinnym? Gdybym leżał pomiędzy 
kannymi, nie miaiioyra oawagi. podnieść ręki. 
Mam respekt przed psem, który raz na dziuń do
staje strawę i  tę odstępuje głodnym '.

Niedola dzieci wzruszała Diamanda zawsze 
bardzo silnie. W  16 lat później pisał on z W iednia;

„N ie wiem, czyś czytała o samobójstwie 10-let- 
niej dziewczynki z  powodu zgubionej korony. 
Szczęściem czylam dzisiaj, że jakaś pan po
wstrzymała maleństwo od strasznego czynu. H i- 
storja ta wzruszyła mnie do głębi. Byłem nad wy- 
hp* nieszczęśliwy. Obeszło mnie, jakgdybym był

Bo cóż z tego, że papiestwo ru m n 1 był Heć'v 
„po kacersku" —  jaK o tem pisaliśmy - „łuPa 
oruenta" (krwawą wilczycą lub nierządnicą) 
uważa on, niewątpliwie, za rzecz korzystną dta 
Włoch, że obejmują cent-um kościoła o świato
wej ekspanzji.

*  •  *

Taktyka faszyzmu z  jego rzeczyristem i po*' 
bojami wśród burżuazji włoskiej t.^yma się P° 
przewrocie, jaik wskazuje już po  rzedną okre
ślenie, nie tytko oparciem się o siłę zbrojną i n*' 
gięty do swoich celów apaiat urzędniczy, lecz 
ponadto ciągiem egzaltowaniem wszystkich n* 
mentów dawnej wielkości, których poprzedni* 
pokolenia, zdaniem faszystów, nie umiały tak. 
jak oni, t  cenić i Kultu ich wszczepmć w-uiu/- 
sfy... A  że przytem legły w  procl swooody oby
watelskie —  m dlatego, że owe poprzednie ge«Cr 
racje .spaczył, charaktery w narodzie, w  plemu 
niu, które wydało było świaiowładnycb cezuro1* 
zymskich! Trzeba naród przeedukować w  Klu

bach dyscypliny, którą „duce" narzucił państwu—
Ale obok tych ammtnych ouggestyj, które® 1 

zwłaszcza, podo ją  pokolenia młode, które wy®" 
sły oądi w atmosferze wojennego, bądź pcwo.iei 

_  faszystowskiego —  przymusu i swobód 
obywatelskich nie pamiętają, faszyzm ugrunto
wał się wśród starszej burżuazji i dzięki tem11 
że, jak już pisaliśmy, zastraszyły ją p erwszt 
wystąpienia komunistów włoskich.

A ie ten z gruntu antywołnościowy ustrój fa
szystowski, który stworzył zachętę na  ws®b 
kich mchów i dyktatur naśladowczych „wypra
w ia" i  akty hołdu dla dawnych szermięizy wol
ności i zjednoczenia Wioch.

• • *
Depesze z Rzymu donoszą: Niebawem ukończo

ny zostanie konny posąg Ani+y Garibaldi, dzie^ 
neźłńarza Mario Rułełli, którego natchnął J'^ 1 
z najbardziej wstrząsających momentów z żyę1"  
bohaterki Kon, uchwycony w  galopie, na nih 
postać kooieca, jedną ręką przyciskająca uzi^ ’Wf 
do piersi, w drugiej trzymająca p :stolet 
istotnie objeżdżała żona Garibaldiego pole bitwy 
gdy dotarł a do niej pogłoska o śmierci j :j męża

1 Oczywiście, nie jest to pomnik, któryby u f  
szachować Mussolmiego. Sam on właśnie w  Se
nacie w dniu 13 maja l92y wypowiada,1 siwój k® 1 
dla Garibaldiego (sic) i zapowiadał, że należy 
dać hołd i jego żonie: obok jego pomnika iu®c' 
ścić pomnik Anity Ga. iballi.

Do swoich rachub i dc swoich „wawrzynów  > 
do kompanji swoich czarnych koszul wciąga „dd 
ce“ wielkie postaci dziejowe — otacza się btokie® 
posągów bohaterów... — Ich „wspólnictwe®  
„bronzuje' swoją .wielkość1. A  te dzie.owe P° 
staci, gdyby żyły, oniemiałyby może ze zdżty 
nia, do czego służą tym Plaśnie potomnym. Wy* 
mowne są wprawdzie icb dzieje, aie martwe ■r 
usta protestować nie mogą.

dziecko znał. Dzisiaj czytam znowu, że l i  " 
chłopiec strzelił do sieme z powodu zapowied Sl' 
nej złej noty z obyczajów. Piszą, że to żywe d 
ko, którego temperament nie mógł się przystę« - 
wać do warunków szkolnych. Co za szkoły, JaC- 
nauczyciele, a co najstraszniejsze — jacy to f® 
rizice być muszą, jeżeli dziecko w  obawie sku 
złej noty z obyczajów na życie się targa' Rozp3-. 
poprostu! Na dobitek jeszcze siedzę wpailamoi®  ̂
i jestem współodpowiedzialny za te słraszne TlC 
czy. Moja bezsilność dręczy mnie". .

W  poufnych listach do żony nieraz zwierz 
Diamand, że otrzymywane pochwały były ^  
przyjemne i tfómaczy’ dlaczego: • _ ^

„Uznania ciekawią mnie, że iak .powiem* 
względu na odzwierciedlenie się mojej działał 
ści. Cieszy mnie zwierciadło, a nie to, ze się 
niem widzę". . j j

„O właściwościach charakteru swego czKw' 
sam sąd sobie stworzyć może, o intelekcie swn 
mato kto rdanie ma trafne". ’ .g|

„W  polityce trudno powiedzieć, co jest 
a co mądre, a z wyników też trudno to oS® u,, 
irzebahy byc harazo wytrawnym i mieć sP °f,a- 
ność do czesiej i dokładnej obserwacji, by to ( 
dzić. Zdanie Adlera nie uczyni mię zarozum ®*^, 
ani zhvit u f rym  w  swoje siły. ale —■ że ta k r  
wiem — uspokoi moje sumienie".

W idzitoy zatem, jak skromnym był Dia®^ 
w  głębi duszy A  ile m iai uzn inia i  oodziwU-s2!e: 
talenru i pracy innychl Np. o Daszyński® Fł ,ja 

yPrzed chwilą przemawiał Ignacy. Mowa (y 
wspaniała, widać mężr stanu, odbiia 1 od ,r® jj- 
mów, drobnostkowych, pozbawionych myś11 f  
tycznej —  od politycznego gadania". A lbr ’ r '. i 
razem: „Ignacy przemawiał z niebywałą 
niezWykle pięknie. Jest on r z e c z jwiście 
z  bożej łaski, podziwiałem piękność jego W *
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„ T y d z i e ń  K o f c i e '
organizuje Polska Pai tja Socjalistyczni 

! OD N IED ZIELI 5 CZERWCA DO N IED ZIELI 12 CZERWCA 

1 owa/zyo/ki! Robotnice! Gospodynie! Matki! Pracownice domowe! Kobiety bezro.L*>tne!
Socjalizm wypisał na swoich sztandarach wiel- 

* ■ 3 *s to wyzwolenia i równouprawnienia kobiet, 
'ki 1910 r. organizują partje socjalistyczne maso- 
’ ' demonstracje na rzecz tej ważnej sprawy. ’ 
j  -o też z loku na rok wzrasta ruch kobiecy, bo 
kobiety zrozun ’ jty, że dopiero zwycięstwo socja- 
’ !gmu położy kres poniżeniu, mękom i cierpie
niom ich dzieci. . . . .  . . .

TO W ARZYSZK I! ROBOTNICE! Bezrobocie 
r(/zparto swoje straszliwe panowanie nad m iijc- 
tymi mężczyzn, kobiet i dzieci.

Ma t k i  i Wasze miejsca na froncie walczących 
,)raci z przemocą, wyzyskiem i  niesprawiedli
wością.

TO W ARZYSZK I! W  „Tygodniu Kobiet" pod- 
llftsiemy na masowych zgromadzeniach, akade- 
tyjach mocny gros protest i przeciwko dyktaturze 
1 Jej pomocnikom.

W „Tygodniu Kotnet" ,oziegnie się z mii jonów 
.'le-ii potężne wdanie: Nie chcemy wojny!

Ch c e m y  PRACY i  CHLEBA przez rozpoczęcie 
^ielk;ch robót budowlanych. -■ ' r

Nie cbcemy mieszkać z dziećmi w ciemnych 
noracn.

Protestujemy przeciwko ^mszczeniu unczpie- 
czeń . poi-eczrych i żądamy: ubezpieczenia na 
s l a n o s ć . *

G ochronę maciei^yńst^a, o opiekę i»ad dziec
kiem, o rozbudowę szpitali wołają m iljouy kobiet.

ŻĄ DAMY BEZPŁATNYCH  SZKÓŁ, w ctórych 
wychowywać się będą dzieci na wolnych obywa
teli. Państwowe sanacyjne wychowanie to u jarz
mienie ducha młodzieży. •' -

Towarzyszki! W ÓDKA TO W RoG  LLO UJ —  
W  „Tygodniu Kobiet11 wypowiadamy ainoholowi 
wojnę!

Towarzyszki! Do szeregu1 stańcie pod. czerwo- 
nemi sztandarami! * ',

Poprowadzą Was do wyzwolenia, do wolności.
Dla Waszych dzieci zaświta nadzieja jaśniej 

szego jutra.
Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! Precz 

z dyktaturą! - [ >• ■ ■
CENTRALNY K*dvHTET W YK O N A W C ZY PPS

< Ce n t r a l n y  w y d z i a ł  k o b ie c y  p p s

Komu tiróbka, komu kości?
.,tizas“ oburza się na „przełomoTjców11 i na ,,ja- 

woi owszrzyków *, że ośc iiiełają się odgrywać roię 
Jwdichś gospodarzy w obozie lttainaBałkowskisai i 
“'Westjouować czy Jronsei waty ści mają prawo za- 
^adami i teraz przy siole b.iesii°dnyim.

Wspominaliśmy o tern, że cytaty z „Przeaomu ’ 
a nas ^kbnfjskowiano. Zacytujemy tu tytko, co pi- 
^ ła  beibcHOwska „Prawda".

„Pod fizyczną presją tej sity (rewolucji ma
jow ej) z pokonanego obozu wstecznie twa etle- 

ty  menty najboidiziej karjerow jeżowskie poczę
ty przechodzić na stronę zdobywców. Roz
maite ogrzeoznionse — dla tern lepszej wygody, 
— t. zw. sfery gospodarcze... zdegmierowama 
i  skończona bistua-yozma polska arystokracja z 
monarchistycznemi fijołkaimi we łbie, oraz po
niektórzy piezesi izb przemysłowo-handle - 
wycth...11

,Go ci Ludzie interesu maiją wspólnego z 
ludźmi walki podziemnej o Polskę, z ludźmi 
bojów o utrwalenie granic państwa, z bezcen
ną ki wią żołnierzy i robotników, przelaną na 
bruku warszawskim w  pamiętny h dmuch 
maja 1926 ..........

Na to odpowiada cieipko organ obszamiczo-

„Gd jakiegoś czasu wśród pewnych ugrupo
wań, i iących oook obozu rządowego (dLa ja
kości podkreślić unzeba, że ,nie są to ugrupo
wania wewnątrz obozu rządowego) stało się

^°Sactwo zwrotów, głos i wielką siłę, leżącą w  o- 
J 0isfciej, że tak powiem, zewnętrznej stronie 

“^ry “ . ■ ■■■' ■ ' •• '
0 ^^jednokrotnie żali się Herman Dramami na 
wgr°m  swoich prac, na przepracowanie. I zawsze 

“ fich razach skarga kończy się westchnieniem, 
ty stałym refrenem - „A le cóż robić? Schweigen 

weiterdienem11. (Milczeć i dalej służyć).
I ty10 zupemego oddania się polityce nie zatra- 

dlfl Ulana zainteresowań dla literatury i teatru, 
cl .  ńialaistwa i muzyki, dla średniowiecznej ar- 

starych miast i dla piękna przyrody, 
Ij-j1 ty % o tern piękne ustępy jego listów o Ga- 
°p ^apo-lskiej, o pinakotece nionachijskiej, o 
u rze „F iaePo" Beethoyeua, o Staroświeckiej u- 

l  \w  Karlsbadzie. ----- ;
tein miłośnikiem przyrody był Diamand, o 

TJ,lnowtl e świadczy następująca drobna 
v, w  Kście z  Wiednia: „Dzisiaj wypła-
S(,U' tye.ty. opływam w-ięc w pieniądze. Kupiłem 
tlij t w.^zankę rezedy i niernniejszą lewko
w i * Jrządzifem w  pokoju wiosnę". Czasem w  nie- 
^adaw nawa Q̂ zajęć pozwalała, Diamand nie 
tkpj !nia  ̂ Si? „wiosną w  poku ju“ i na kilka go- 
\\je .tyiekał z rozgwaru miasta w  piękne okolice 
di, p ,r' 1'i 1 nP-; „W czoraj wieczorem wyjechałem 
W  0 Pferiwandel i  tam w lasku oddałem się roz
tyć * <iiszy i spokoju. Tłoczyły się wpa awazie 
Mfiby n*e mkugo znajomego, nikogo,
się ję„ 01131 prawo, zmusić mnie do zajmowania 

?J'ślam.i, sprawami i  poglądami". Ale ta. 
Jttąr,d i .wytchnienia mało było, albowiem Dia- 

1‘ć ‘ kolosem pracy i  uosobieniem poczucia

modnem < itaiKOwainie fcortse.’ \ .mywnych ele-
i mentów w  BBWR. Raz — dyskretnie — rady- 

kalizający „Przełom", drugi raz z łóv  ■ —  w 
wulgarnej jOęmie —  „W ałka" p. Rajmunda 
jaworowskiego wsikaauje, jak to te elementy 
są wśród czynmików, solidairytzująoyóh cię z 
polityką rządów pomaijcwytb czemś oboem.

: jak to przejście dc wałki społecznej i gospt - 
darki piaitow-tj dokona się iieosatem xy cb czyn ■ 
aików". ‘ J ' h  

Otóż „Czas11 uważa, ze te BBS y  mają oo >naj 
wyżej pu-iawo do miejsc v: ą odzekałui. trakUrie ich, 
jatko hołotke atóra stara suę swojem ndesfortnem 
zachowaniem zabłocić zebranie solidn^tch akojo- 
narjuszćw — powołując się na jakieś datwnitytaze 
prawa, - - ‘ i...

Jaikis p, Jaiworawoto' stara się kwest jonował u- 
prawniien'ua Ics. Radziwiłła, jacyś małkomenci jta- 
i^ają się 'Stwarzać „pozory niesnasek w obrębie 
grupy rządowej" — „pozoiy", powtarza „Gaus", 
gdyż „malkontenci niewiele reprezentuję".

Mozę „Czas" jest niesprawiedliwy wooec pait- 
nerów z BBS? W ym yślają oni wprawdzie na bry
gady 'konserwatywne — zupełnie tak, jak gdyby 
one .wtargnęły do sanacji baz zaproszenia (a  prze
cież formalnie zapraszano tych gości w  Nieś wie
żu i Dzikowie) — ale to, trutano1 ich zadani, poległ 
na tam, ażeby tworzyć fikcję — to prawna — ro- 
botnwzej frakcji przy BB, byle tylko odciągnąć
trochę zwolenników szeregom PPS ......

Źe xJtotniK niewiele rep ezentują — to zasługa 
robotników, którzy na takich „rewoducj on idach11 
poznać się umieją. - 1 , , , . j .

obowiązku. ' i i 
Rzadko ziu jduje wyraz w  obfitej korespodencji 

Diamanaa uczucie niechęci do kogoś. Jedynie, tyt
ko przewija się przez te listy antagonizm do Mo-
raczewskiego.  .... ...........

Wśród wielu mądrych zdań Oiamands, nieje
dno uderza dzisiejszego czytelnika swą aktualno
ścią, ,ak np.: „Czytałem, teraz proroka Jezajasza, 
Kupiłem tłumacze, nie w  biblotece Redama i tam 
znajduję przepowiednię: Ustęp 3 wiersz 4: „I dam 
im — powiade Pan, — chłopców na przywódców, 
a psotnicy niechaj nimi rządzą". W iersz 5: „ I na
ród sam bedzie się uciskał, jeden drugiego, 1 każ
dy buzriego swego, chłopiec będzie poniewierał 
starcem, a  bezwstydny godnym".

Jak D:amand patrzał na. ludzi i sprawy, dał 
temu wyraz w  wielu głąbokich aforyzmach, np.: 

„Ludziom najwyraźniej utrudnią myślenie i 
wyrobienie sobie sądu ambicja '—  partyjna lub 
osobista — i  oscnlt "akieś frazesy zasadnicze, — 
wzięte mechanicznie z całkiem innvch warun
ków i   jj

Bez końca chciałoby się przytaczać i  przytaczać 
karby myśli z lej kopalni mądrości, jaką są listy 

Diamanda Najlepiej towarzysze uczynią, jeżeli 
całą tę księgę listów uważnie i z zastanowieniem 
przeczytają.
. Poprzedził ją  tow. Stanisław Lucwenstein przed 
mową, cucącą treściwy rys życia nieboszczyka 
Hermana Diamanda A obraz jego wielkiego u- 
mysłu, snu i charakteru wyłoni się czytelnikom 
z jego listów, wspaniały wzór, jak kochać socja
lizm i jak dlań pracować.

Ale „Gzas" mógłby spokojnie znosić ich wy
myślania, gdyż, koniec końców i ch i Ślinienie — 
wipiawdzie bardzo nieznaczne. — aie .przecież nie
jaką dywersję wśród /obotnij-ńw 'T7yiKvarza.

A rozbiijairie ruchu robotniczego — toć funda
ment polityki burżuazyjnej. '

  _ _ r»----

C z a r n y  s i  l o k
Jak z telegramów wiadomo, puemjer japoński 

został zamordoviainy przez of,cerów, którzy równo 
oześnie wykonali szereg innych zamaciiów bombo- 
wyich i rewolwerowych na dostojników i sieaziby 
władz w Tokio. Zdarzyło ŝ ę to w ub. niedzielę 
wieczorem i  — wcale zapewnień urzęaowych — 
ma oyć dziełem kałau młodych oficerów, których 
wybujały pa.trjoty.zm zrobił zams -howcami. Mo
że tak jest; może być. że zamachowcy „ysz ii z 
tajnych Ougan'izacyv nacjonalistycznych, w których 
propaguje się „odrodzeni111 ojczyzny zapomoc^ 
żelaza i krwi. Mimo to samo istnienie tych orga- 
rriLzacyj, których żaden rząd nie odważył się roz
wiązać, jest /.naimienms dlr dzisiejszej Japon. .

Nie ulega wątpłiiwośoi, ze za zamachowcam. i 
łajnem c-gamlizaicjami stoją wieikie sity wewtnętrz 
ne Japonjń Ann ja  nie odpowiedział na zamack 
swych oficerów uddaiuuem się do dyspozycji kon
stytucyjnego "ząJiu, przeciwnie — ogłosda uiiiima- 
mm, żądając® utwoa zen̂ ia rząou „narodowego" tj. 
jeszczf w ięcej militanuo- iimper j al i etycznego. I już 
donoszą, że r^ąd uędzie musiał dpełiiić żądanie 
arna ji, ponieważ ber zezwól enk arm j i  żaden gene
rał nie zostasum min istrem wojlny, a moż^ nim w e
dle konstytucji być tylko generał. Reaułtait: po- 
nincuinacy zrobili zamocii- generałowie wykorzysta
ją go polityczni' ,  ......... ..  ...

Kon .crwabwnj' premyer Imuicai nie jest pierw
szą ofiarą spiskowców wojskov,ycn Zaczęło się oa 
zaonorci). wanta muidstra skarbi' Insuje, poten. dy- 
icktora wielkiego Lauku, nastąpił szereg dalszych 
zamachów —  wszystko to jest djabednie podobne 
do wojskowego zamachu stainiu. Japon„a jest kra
jem, który szybko przemienił się z państwa iem 
dałncigf. w  nowucztasne państwo sapitalistyczno- 
jtrzeiuylsJoYre. Jeszcze chłopi paacują na magnat- 
kich latyfuuidjaoh a w  fabybach liczny proletar- 
jat wzbogaca kapitalistów —  właściciele ziemi i 
lahrytL są tym i samymi potom Kami' szłacheckin-i, 
któi-zy z feudalimiu przenieśli swą poLęgę do no- 
weczesnego państwa. W  ten sposób katpitatizm' ja 
poński przepojony jest hasłami ,^pat^jotvcznem’ 11 
i uiMiiŁameiui, a w rezultacie Japoi.ja jest pań 
itwem, W  którem najważniejsze i ostaame słowo 
ma ammja.

Do tego przyłącza się fakt, że wskutek olhiizy- 
miog„ przeludn.endi£ polityka japońslc? musi szu
kać krajów dlłs swego nadanie -nefo przyrostu lu- 
dnosdi, must kolonizować. Napad na Mandżurję 
jeszczr brutalniejszy napad mi Szangh^-j — to są 
vyn ik i gwałtowrej poli yiki zd.objwczej w  kierun
ku najsłabszego oporu: Chin. Japom ja  skorzystała 
z osłabienia Chin wskutetŁ długoletniej wojny qo- 
mowej; skorzystała z bfeeradności L igi Narodów, 
aby zdobyć — pod pozorem ,.niezawisłości'1 —  
Mandżu ję i zadać Chinom oio„ w najważanLejiszem 
ich omtrum r  aindlowem. Zainteresowane państwa, 
zagrani -zne: Ameryka, Anglja, Francja przypąr 
trywiałj się temu najazdowi z założonemi rękaant^ 
gdyż ich przemysł wojenny robił oa tern ckuski— 
nale intea-esa. Japom ja postawiła na swojem: Man
dżur ję mr w ękacn, z bzangha j11 wycoiala się y  
bono, em.

Właśnie tc zawieszenie broni w Szanghaju sufcłc 
się osuatoim powodea a wybuchu „pairjotyczneg* 
zapału oficerów, zarpału aż do majowego morOf. 
Ofiioerowat? byli „oburzeni” , że rząd „partyjnik 5w‘ 
cofnął się przed ostatnią kunueicwencją m iliiam e 
go kaińcmizmu, przed aiieksją ozj- inną form; 
przywłaszczenia sab.e chińskiego t. rytorjum. Mii- 
litaiy zm japońsk: ogłasza się — m y wiemy, ao w 
znaczy — przeciwnikiem partyjaieswa; chce cze
goś jednolitjgo, ozy to bfdak miało Oblicze ieuda> 
ne czy komunistyczne. Kto zna duszę tych lutoa 
o wiecznym uśmiechu a k^WiOŻe-czych linstynk 
łach? / i j1

Z tage wszystreiego może wybuchnąć rrfocmiień 
klóry ogarnie cały świat. Ameryka szczegóOinu 
zainteresowam jest w nienaruszalności Ghiin a da
le; ma nodstw ę do obaw o swe Filipiny. Anglja 
boi się c swój hainde. z  Chinami i o swa Australję 
Rosja przei. zabór Maaidżiujii zagrożoną jest y 
swem .panowaniu we wschodniej Syberji — całj 
splot mteresów o znaczeniu światów em, któregt 
nie można rozwiązać strzałami ,'ewolw"erowemi 
a daleko donośniejszemii, nie zamordowaniem te
go czy owego ministra, lecz wymordowaniem mi 
Ijomów. ludzi i zniszci-enicm połów: świata.
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limy i m m
Ifigl [, n  '~:“ i Bielsko 18 maja'!

POD ADRESEM OKKĘGOWEbC URZĘDU 
UBEZPIECZEŃ »VE LW O W IE  

Natężałoby ■wyjaśnić intei esowanym człorucom 
Kasy tak z grupy pracodawców, jakote* z  gru^y 
ubezpieczonych, j akie kwoty zatwierdź* ne zosta
ły  w, preliminarzu budże towym Kasy chorycl. w 
Bielsku na luksusowe rozjazuy samochodami Ka
sy chorych, dla dygnitarzy Kasy chorych i rodzin 
Wyjaśnień tych domagają się w, szczególności u- 
bez^ieczeni, Którzy nieraz golgotę ^ztchodzic mu
szą zanim uzyskają statutowy «asiiek dla cho
rych, W  czasach, kiedy Fasa chory, h  : pazy- 
znaje zwrotu kosztów kolei uńtankoyi, któi y mu
si się udawać do odległego o dziesiątki kilome 
trów unbuEtorjnm dentystycznego, kiedy uUma- 
w ia się leczema suchotnikom w amcuiatorjun w 
Bystrej, kiedy przeprowadza się niezrozumiałe 
wprost oszczędności na lekarstwach i  ogranicza 
się czas leczenia w  szpitalach, rozbijanie się po 
górach samochodami Kasy chorych stanowi pro
wokację, które żadną radosną twóac^oscią uspra
wiedliw ić nie można. Tego rodzaju marnowan i 
grosza publicznego, przeznaczonego na. pomoc din 
chorych członkó w Kasy jest rzeczą wprost kai y- 
godną, jeżeli się zważy, że do ka^ue m szej . o- 
ski górskiej dojeżdża autobus, a kolei, która daje 
zniżkowe bilety wycieczkowe, dc chodzi samego 
środka naszej pięknej w -osk5 W is ły ,

Domagamy się oddania zarządu Kasy ehorycłi 
jej człjnkom.

^ o o # -
Tamuw, 17 maja,

PLO TK I Z AMBONY
Dnia 9 hm. na majowem nabożeństwie w  ko

ściele katedralnym w  Tarnowie, na kazano-, w y
razi 1 się kiiąuz’ Chrobak, że socjalhei v dniu 1 
maja w czasie pochodu wznosili wrogie kościo
łowi i religji okrzyki, a mianowicie: „precz z e- 
wangelją, precz z  religją", wreszcie saim od sie
bie zawołał „precz z socialisuani". Po taktem ka
zaniu, nie wiemy, czem naprawdę nazwać tego 
księdza: faszystą czy komunistą, bo i ieebr i dru
dzy wznoszą takie okrzyki: „precz z socjalista
mi", zaś co do ewangeLji i rehgji podajemy do 
wiadomości księdzu Chrobakowi, —  że socjaliści 
mają inne zmartwienia, a te niefyiko socjali
stom, ale i księdzu powinny leżeć na sercu. W  
chwili obecnej, kiedy masy robotnicze cierpią 
skrajną nędzę, kiedy głodowa śmierć zaczyna co
raz bardziej zaglądać robotnikom i ich rodzinu-m 
w oczy, to zamiast stanąć w obronie tych uciśnio
nych według przykazań Chrystusa, ksiąch ten 
slaje w obronie tych, którzy winuwajcami czar
nej rozpaczy rabotników. W  djecezji tarnowskiej 
i kler jest na usługach sanacji. Zapytujemy tą 
drogą kurję biskupią, czy nakazała mówić księ
dza Chrobakowi na kazaniach o polityce, czy też
0 Panu Bogu? , ,

— o o o —. -

urohobycz 17 maja.

SANATORZY M IĘDZY SOBĄ
Na wewnętrznym froncie ranacji drohobyckiej 

wre zażarta walka Już nie cicha, w czterech 
ścianach kłótnia familijna, wrzód ropiący pękł
1 świństwo wylało się nuzewnątrz.

Była lukratywna posada —  burmfstrzosiwo 
Drohobycza — do o osadzenia i  wszystko, co o- 
puściło różne stronnictwa, aby z pomocą obozu 
pomajowego zrobić kaijerę, uczuto łaskę bożą i 
apetyt na burmistrzowski stolec. Kzadka sposob 
uość, a radosna twórczość ma się ku końcowi, 
więc kio żyw, czynił zabiegi. Obrabiano sprawę 
najpierw za kulisami. Poseł Wojciechowski, od
grywający rolę dyktatora w  sanacji zagłębia na
ftowego. dokazywał cudów, aby kandydatów na 
burmistrzostwo jakoś pogodzić, zalecał cierpli
wość i obiecywał im zrobienie Jjarjery. Ale nic 
nie pomogło, nie dali się zbyć obietnicami, uzna
jąc widocznie, że teraz już ostatnia okazja. I wy 
buchł skandal. W brew woli sanacji został burmi
strzem dawny marszałek powiatu p. Jarosz, w y 
brany głosami radnych ukraińskich, żydowskich 
i mieszczan polskich.

To zuchwalstwo musi być ukarane. P. Jarosza 
pozha wiono już mandatu w wydziale powiato
wym i rozpoczęto kampanję na łamach prasy. — 
Onegdaj na łamach „Słowa Polskiego" zabrał głos 
sam p. Mateusz MJiniariowiicz, renegat z  PPS, nie 
tak dawno nauczyciel ludowy, później dyrektor 
szkoły, obecnie już inspektor i także kandydat na 
burmistrza. Otóż ów Melnarowicz, oddawna kan
dydujący uh wszelkie stanowiska, przerastające 
jego kwalifikacje, w swym wywodzie w ..Słowie 
Polskiem" mówi o ogromnym rozroście sanacji 
w Drohobyczu, inne stronnictwa właściwie nie

istnieją, a na PPS łaskawszy, powiada, że z niej 
odeszło wszystko, co byio ideowego...

Otóż w  Drohobyczu odszedł z PPS tylko p Meł- 
narowicz i Paweł Denasiewicz, obaj „ideowcy". 
P. Melnarowicz zraził się dc PPS już wówczas, 
gdy nie został dyrektorem Kasy choi ycń, później 
skorzysta! z pierwszej nadarzającej się sposobno
ści Dziś kandyduje na burmistrza, jako pepeso 
wiec iiapewno nie byłby msp^bterem. Ale ma od
wagę mówić o swej ideowośti. Tupet sanacyjny 
ma i to będzie mu zaroai liętane. Na renegat,, w 
przychodzi zwykle prędzej w  miar sprawiedli
wości
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GENERAL SC H LE IO iE R  NA W ID O W NI

Kanclerz niemiecki przejął na konferencji ge- 
lerałs Schieichera, któremu przypisują główny 

udział w ocaleniu Groertera, jaklo ministra Rembs 
wehry. Ze strony poinformowane' donoszą, że ge
nerał Senleicher w rej chwili nie jest skłonny 
przyjąć tekę po Groeuerze- czeks jąo widocznie na 
spełnienie się przewidywać, że wkrótce cały  ga- 
Dinet upadnie, a wtedy- będzie mógł zaspokoić swe 
wielkie ambicje, mianowicie zostać kanclerzem. 
W  tej chwili odbywają się zakulisowe machinacje 
dla pozyskania Ilindenburga dla planu zasadni
czych zmian w  rządzie, t  j. za udziałem w mm 
Hitlera. ■

DLACZEGO UPADŁ RZĄD BELGIJSKI?

Jak telegramy doniosły, rząd Rcnkina poaa? się 
do dymisji. Upadek rządu nastąpił z powodu róż
nicy zdań w łonie rządu, miedzy ministrami li
beralnymi a flamandzko-kaiolickimi na sprawy 
narodowościowe. Możliwe jest, że ten rząd zosta
nie w  jakiś sposób zrekonstruowany, ponieważ 
ani libe.ałi, ani katolicy nic życzą sobie obecnie 
nowych wyborów ze względu na zbliżające się 
ważn^. konferencje międzynarodowe. „ i

WARUNKI SOCJALISTÓW FRANCUSKICH
Kwest ja udziaii socialistów w rządzie lewico

wym  jest przedmiotem żywego zainteresowania 
sfer politycznych. Jako przygotowanie do w y 
znaczonego na 27 hm. kongresu partji socjalisty
cznej odbyła się 15 bm. konferencja bardzo .wpły
wowej organizacji departamentu Sekwany, t  j, 
Paryża z okolicą. —  Ogólne panuje wrażenie, że 
więkseość tej organizacji jest za odziałem partji 
w  rządzie pod pewnemi warunkami, które także 
Leon Blum sformułował jako mimmalne żądania 
partji, mianowicie: 1)  natychmiastowe znaczne 
obniżenie budżetu wojskowego, 2)  wprowadzenie 
państwowego ubezpieczenia od bezrobocia, 3)  u- 
państwowienie prywatnych towarzystw ubezpie
czeniowych t kolei. Bardzo jest wąłpiiwem, czy 
Herriot na te war unki, szczególnie na warunek 
pier wszy się zgodzi. Wszak w  znanym mte-wie- 
wie oświadczył on się za polityką bezpieczeństwa 
przed rozbrojeniem. ‘ , -i

I SALI sw w m
SPRAW A TOW . MARCINA ŁACHECKIEGO

Tzed kilku miesiącami sanacyjny „Ekspres 
Ilustrowany" oraz „Czas" ogłosiły, że Marjar 
Ge,Mirowski, agitator BB, został uwo.aiony przez 
sąd grodzki w KraKowie od przekroczenia obrazy 
czci popełnionej na osobie tow. Marcina łachec- 
kiego, centralnego sekretarza Związku robotni
ków przemysłu drzewnego w Polsce; popełnione
go przez to, że zarzucił tow. Łacheckiemu, iż ten
że był komisarzem bolszewickim w Rosji. Uwol
nienie nastąpiło, ponieważ Cen drawski miał prze
prowadzi^ dowód prawdy. Sad pierwszej inslan- 
’ j- PiZ)Jt* dobrą wiarę, po stronie oskarżonego M. 
Gendrowskiego, który wyrażenia swoje oparł na 
zapodaoiach swoich przyjaciół z  BB Witolda 
Kwietniewskiego i Edw. Hargeoheimera. Ptrreciw 
temu wyrokowi wniósł tow. Marcin Łachecki 
przez adwoKata dra Rosenzwciga apelację. Sąd o- 
kręgowy karny w  Krakowie, na rozprawie apela 
cyjnej w  dniu 17 maja uchyli! wyrok pierwszej 
instancji i po lanowił przeprawa M ć  zaofiarowa
ne przez tow. M. Łacheckiego diowody ze świad
ków tow. posła Żuławskiego, senatora dr. Emila 
Bobrowskiego i oskarżyciela M. Łacheckiego na 
okoliczność, że tylko Iow. M. Łachecki nietylko 
nie był komisarzem bolszewickim, ale przeć, wnie 
zwalczał Gendrowskiego i  jego przyjaciół, którzy 
prowadzib w  Masowym Związku robotników 
przem. drzewnego w  Krakowie robotę dezorga- 
nizacyjną z ramienia „PPS lewicy". Na rozpia- 
wie apelacyjnej następował oskarżyciela tow M,

Ła.chećkifcgo adwokat dr. Rosenr eig, zaś śfc&° 
aonego Marjana óendrowskiego dr. Ostrowski.

BURDA PRZED S4 DEM

W e środę warszawski sąd okręgowy pud prze' 
wodmetwem sędziego Kozakowskiego rozpali y 
l „wę posła Rudolfa Burdy z BBS, oskarżonego 

o nicsbi wierne pułkownika Romualda Kwiatb- * 
sk  leg" i majora Ducha. T ł c  sprawy jest następ^' 
jące Swego czasu na zebrai iu organizacyjne©1 
zw ią ż**  obrońców Przemyśla postanowiono me 
dopuścić do związku pusta Burdę, jako tego, kł©' 
ry w łatach 1917— 191C organizował ta tym t©rc'  
me komunikujące redy żołniersko-robotnicze. Po- 
seł Burda, zirytowany uchwałą n i dopusz. ajac? 
go do związku, zemści1 się w  zwykły jposób, rz-' 
cając szereg kałumni na członków wspomniane y1 
związku, pułkownika Kwiatkowskiego i  ma‘j r H 
Ducha, h 'am liwe te zarzuty postawione zosta' 
przez posła Burdę w  artykule pod tytułem „Pod
pory „arodewej demokracji", zamieszczonym *  
„Przedświcie". Pułkownik Kwiatkowski :
Duco skierowali sprawę do sądu. —  W  i aier.i'1 
skarżących występował ad'.?. Zbigniew Stypo*' 
ko\.ski. Na ławic oskarżonych zasiadł osoniśEf 
poseł Burda, wydany sądowi przez Sejm. —  
jseągieaów iormalnych rozp awa została odrocz©'

Ł APO W NICY Z URZĘDU SEARBOWEGU
W  sądzie okrvgowym w  Warszawie rozpocz? 

sie proce frzech urzędników X X II urzędu skar
bowego w  Warszawie: Stanisława Derkasa, Ma- 
Usymnjantf Chylińskiego i  Zygmunta Grylika 0 
łapownictwo. Oskaiżeni żelowali na podatnikach 
przyczem u!«Jbioną metodą icń były groźby n*' 
tychmiastowcge zlicytowania majątku osob ku 
rę nie szły po ich myśli. W  ten sposób wymusił 
łapówkę 300 złotych od właściciela piekarni Fer 
dynanda Szmidtkego, oraz dalszą łapówkę 900 d- 
T a większa suma uzyskana została za nowe prze 
stępstwo słuibii^e, a  mianowicie bezprawne anu
lowanie protokołu ki rnego spisanego p-zez Gry- 
lika za nieposiadanie w  p: karni świadectwa han 
dtowego właściwej kattgorji Szmidtke padł porai 
trtzeci ofiarą łapowników, którzy zdołali uzyskaj 
od niego 1850 złotych za zredukowanie podatk1 
przemysłowego od obrotu z dwóch na pół procen 
W  rezultacie właściciel piekarni uznał, że tanie, 
mu się kalkuiujc iść drogą legalną, niż dawać ła 
pówki rkarbowcom i o wszystkiem doniósł wla 
ciwej władzy. Urzędnicy urzędu skarbowego 
skarżeni są jeszcze o to, że pobrali łapówkę 3.0*? 
złotych od prokurenta firm y „Centrala elektror^' 
c jotechnicizne" za oudanie Książek handlowy©*1 
które firm ie zaorano przy lustracji. Ośna rżeń i nie 
przyznają się do winy. W  sobotę ogłoszuny 2©' 
stanie wyrok. 1

SENSACYJNY PROCES PO LU  LCZNY 
W E  LW O W IE

Jak już donosiliśmy, we Lwtowie torzył się pr°' 
ces piiof. Studynskiegu przeciw jJDiłu" o obraz? 
czri.

Na sobotniej rozpra wie zroży, zeznania świad®*: 
Iwan Kruszelnfcki, proiesor gimnazjalny „RidnęJ 
Szkoły" i redaktor pisma literacie. „Nowe Szlak* 1 
o orientacji sowietofiiskiej. Świadek zetknął s,‘ 
z  pnof. Stndynskim na bankiecie na cześć oro* 
Gzczurata. Rozmowa wtedy toczyła się na tei ^  
życia na Ukrainie Sowicakiej i wtedy świadf* 
powoływał się na książkę Jurczenki; usty&® 
wtedy od pi ot. S., że Jurczenko jest agentem P° 
skim. przyczem wspomniał na fakty porozum1'1' 
wani? się Jurczenki z r. Ivacborem (refer©0 
spuaw. uki. przy wydz. bezp. woj. lwowsk‘,“So1' 
Fakty te, mia1 potwierdzić prof. Oigienku z W  
szawy, który pomięta Jurozeuiieę jeszcz , z r. 1 ^ '

P io f. Stiadynski chciał otrzymać fotografję J1' 
czenk: od świadk- a  gdy uie mógł jej otrzynj3 
postarał się o fotograf je Indeksu Jurczenki, któr® 
to fotograrję posiał konsulowi sowieckiemu-

Również obciążająco wypadły zeznania dir. P1'" 
sternaka, który robił zdjęcia fotograficzne 2 
deksu Jurczenki. ,

Św. Mudryj, naczelny redaktor „D iła" 
czył, że „sowietofiistwo" prof Studynskiego 
znane i przypomniał kontroweraje prof. Study11' 
skie^o z kijowskim piofesorem Jefremiowem, x0i 
strzelanym w  ZSSn * _ ' . j
W  dalszym ciągu rozprawy zeznawa’ oskarż) j  

pj-ywatny prof. Studyński, twierdząc, że oszefj^ 
stwo stoi w  związku z kampanją paasowa 
rowana przeciw niemu z  powodu jego przeko© 
politycznych. Go do fotografji nie umie dać 1 
snej odoowieozi, w jakim celu jej potrzeoowat-^

Na pytanie adwokata Studvmski mówi, 4* 
podobały mu się pewne ustępy w książce 11 
czenki o wyspach Sołowie^kiti- i chciał przed iew 
przestrzec młodzież ukraińską. o,

W wyniku rozp.aw) sad uwodni1 oska 
od zwrpirfiu osaęzeg ^ w i.
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Obrona urzędników przed redukcją płac
( Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 maja. 
Wczoraj wieczorem, do późnej nocy odbywały 

Sl¥ narady zarządu głównego stowarzyszenia u- 
r*ędników państwowych. Ginawiano podjęcie e- 
nergic/raej akcji celem niedopuszczenia do zamie

rzonej redukcji plac. Powzięto uchwałę zwróre 
iruSai się do wszystkich orgapLwcyj pracawi raczy ch: 
państwowych, samorząduwych i prywatnych ce
lem utworzenia wspólnego rrorału Na po« i nużeniu 
dzisiejszem zapadną decydujące uchwały.

- o o o -

Czy Polska złożyła wieniec 
na trumnie prezydenta Doumera?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wa.szamra, 19 maja.

„ABC“ wyszczególnia za „Echo de Paris“ 
’ stystkie państwa, które przez swo«ch przedsta
wicieli złożyły wieńce na trumnie zamordowa- 
® 'o prezydenta Republiki Francuskiej i/oumera. 
W spisie • tym brak wzmianki o dwóch pań

stwach: Polsce i Rosji Sowieckiej. „ABC“ zauwa 
ża że wydaje się rzeczą niewiarygodną, aby m 
nister Zaleski i ambasador Chłapowski zapomnie
li złożyć wieniec na trumnie prezydenta Francy, 
zwłaszcza ze szli ze trumną. Sądzić można, że 
może jest p  zeocztaie ze strony „Echo de Pańs“ 
i dlatego należy tę sprawę oficjalnie wyjaśnić.

Polska przegrała w Lidze Narodów  
spór z Gdańskiem

Genewa, 19 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
aada L ig i Naroctaw zajmowała się sporem pol- 
S' '-guańskim Na początku posiedzenia sprawo- 
^aw;ćą dla tych kwestyj angielski podsekretarz 
stanu Eden oświadczył, że w wyniku pen iraktacyj 
Powadzonych w ostatnich dniach obie strony 
zgodziły się na pizyjęcie opracow anej przez nie
go projektu w sprawie uregulowania kwestyj 
sPounych. Projekt sprawozdawcy ujęty w formę 
Chwały Rady L ig i postanawia, że decyzje orga- 
nń L ig i Narodów w  kwestji „aedon directe" mu- 

być bezzwłocznie wykonane w sensie i brzmię 
wydanego orzeczenia. Sprawozdanie i uchwa- 

a przyjęte ■'ostały prezz Radę jednogłośnie.
_ Uchwała upoważnia Wysokiego Komisarza Lt- 

Narodów w < rdańsku do uregulowania w naj- 
wótr-zym czasie komunikacji handlowej miedzy 
dolską a Gdańskiem, po upizedniem zasiągnięoin 
Czeczenia i zeczozuawców. Polska /obowiązuje, się 
?y'Cofać protest przeciw pierwszemu orzeczeniu 
Wysokiego Komisarza L. N, w sprawce L zw. 
°i>rotu uszlachetniającego az do czasu zaiatwie- 
tlia tej sprawy przez Wysokiego Komisarza i 
ownocześnie zobowiązuje się do cofnięcia zarzą- 
i*eń pieniężno- karnycn, stosowanych przy ko

munikacji handlowej Gdańska z Polską.
Po przyjęciu uchwały wywiązała się dyskusja. 

Prezydent senatu gdańskiego dr. Z-ieum wyraził 
swoje zadowolenie z  powodu przyjęcia uenwały, 
kiora może się przyczynić do poprawy sytuacji 
gospodarczej Gdańska, otaz do usunięcia obu
stronnego napięcia.

Minister Zaks/ki akceptował równiaż uchwałę 
i zaznaczył, że rząd polskj stale dążył do usunię
cia atmosfery ustawicznycń sporóy z Gdańskiem, 
kióry wieloma wędam i związany jest z Polską.

Wysoki Komisarz hi. (irayinu oświadczył, że 
jego obowiązł ien jest zwrócić Radzi- L ig i uwagę 
na poważne następstwa jakie wynikłyby dla ży - 
cia gospodarczego Gdańska w  razie, gdyby nie 
nastąpiłe odprężenie stosunków polsko-gdańsk; rh. 
Jego obowiązkiem jest smrać się o utrzymanie 
między obu stronami stosunków normalnych, co 
nie zawsze z łatwością mu przechodzi.

Sprawozdawca podseusretar., stanu Eden zwró
cił się do obu stron z apelem, aby dopomogły W y 
sokiemu Komisarzowi do spełnienia jego trud
nego zadania, poczem wyraził hx. Grawinie w  i- 
mieniu Rady L ig i petne uznanie i z  ufanie

- O O O - j

„Przew rót majowy" w Jap o rr
Londyn, 19 maja. Wedle doniesień z Tokio, ja 

1 ,J-iskim m iaiodajnym sferom politycznym udało 
j. 8 Pr reszko dzić utworzeniu rządu wojsko\/ego. 
0 dłuższych pertraktacjach ebeonego ministra 

wewnętrznych Suzuki z  ministrem wojny 
te ra łe m  Araki osiągnięte zostało porozumienie,

weale którego Suzuk' zobowiązał się spełnić więk 
tszość żądań annji, wobec czego liczą, że Suzuki 
dziś jeszcze otrzyma od cesarza misję tworzenia 
nowego rząrn;. Genera1 Araki godzi się na zatrzy
manie teki ministią wojny.

Po strajku szklarzy w Piotrkowie
ZDhADA KOMUNISTÓW. — UPADEK ICH ZWiĄZiKU. — POW RÓT POD SZTANDAR 

KOMISJI CENTRALNEJ ZW IĄ ZK Ó W  ZAW OO.

|Ufcśny niedawny strajk 1000 hutników przemy- 
■fc f^ ^ h ć g o  w Piotrkowie zakończył się zupełną 

robatnków. Strajku jący przez 7 tygodni 
Ij ^yw ali w hucie „Hortenisja“ otbjęiej śtipajkieę*, 
ra Opuszczając miejsca pracy, a żony ich i córki 

walki demonstracyjne pod biurem dyrek- 
jg lfo y. Strajkujący w tej walce Lutnicy wyka- 
Jjyj podziwu godine bohaterstwo i ofiarność. Strajk 
-% Kolesiem przeciw ciągłym obniżkom płac i 
jto &Sulamym wypłatoim. Strajk ten odbtił się gfco- 
i ĆT echem w całej Polsce i  cieszył się sympafl ją 
T  Kuciem lobotników łnmych gałęzi przea lysłu. 
Hj. dość znaczne napii wały datki ma ptotmoc <Ha 

1 '%'‘ych.
ą ^*ajk się załamał wskutek wytcizerpamia wal- 

’ haniebnego postępowania przywódców 
CJkd. Dyrekcja huty
m tf1 , PlTlzy i?ta dc pracy tylko tych, 
„ ki i na warunkach

Hortjn®ja“ po złamaniu 
których 

jakich dn iała i zniosła
Bg^dobyieży hutników .

^  przegranej walki są opłakane: wielu hiu- 
\  ^  nie zostało przyjętych do pracy, pazasiarło 

bez środków do żyda z rodzinami i 
-ĆV ’ C1 za® którzy' wrócili do pracy, otrzymali

I }- Warunek
U, halłży oświetlić ptrzyczymy przegranej wal- 

V *  tu i by) piękną walką, imponującą L bo- 
'-*• l'en bezmiar poświęcenia i ofiarności
■“marnowany

poświęcenia 
zaprzepaszczony.

nosci 
Dlaczego

ten wielki strajk, rokujący jafk najlepsze widotki 
zwycięstwa, został przt-gi any? Oto py tanie, ma któ
re należy odpowi eciziec

Z chwilą wytburhu strajku kierownictwo walki 
objęli komunikujący zwolennicy tal. zw. związku 
szklanego, stojącego poza Komijsją Genitraamą Zw, 
zawodowych i ustawicznie Zwalczający ją Zw ią
zek ten, topniejący z dnia na dzreń, postanowił 
oidegrać się podczas tego strajnu, okazia manai zała 
si pierwszorzędne. Przystąpiono do dzieła: pod- 
caao strajku postawiono szeresg pięknych, daleko 
idących żądań w oaresie kryzysu. Ogół strajku
jących, skota raz się zerwał do walki, trwał w niej 
ofiarnie o głoioizie, wierzył, że przywódcy mądlrre 
pokierują walką i wyczują momenit, kiedy należy 
i  jakie zrobić ustępstwo, aby walkę zaliończyc z 
korzyścią dla .obotiników. Tymczasem komunizu- 
jąoy .pczy.y.ndcy ■oapaiali walkę do b.arości, pro
klamowali czarny abrajk wkońci:, żony ich i oć1. ki 
walczyły na ulicy. Przvwódcv rzucili hasło naeu- 
.tąpienia nic, straikować jak najdłużej aż dc cał

kowitego przeprowadzenia wszystkich żąaań po- 
. itarwiomyoli dyi dCcji Wszelkie' głosy rozwagi, prze 
strogi i ruZBąicrku były: diumiome. *

Pónadto przywódcy strajku zachowywali się ma 
konferencjach w sposób niegodny reprezentantów 
100Ó bohatersko walczących hutników, wyłudzali 
od inspektora pracy datki dla siebie wówczas, gdy 
ich towarzysze o gładzie siedzieli w hucie.

Skutki tej obłędnej, pozbawione wszelkiego roz
sądku akcji bez końca, otrajku w nieskończoność, 
okazały się straszliwe, Strajkujący wycicńczen1 7- 
tygodniowij walką załamał1 się V godzinę przed 
załamaniifeui się strajku, kieay oshz,egar.o przy
wódców o możliwości zammania się strajku, nie 
przedsięwzięli oni nic, aby strajk zlikwidować 
iprzyma j-mii ,e j na wanw ,kach umożliwiających 
wszystkim pow,rót do pracy z honorem. A  bycc 
wiele takich możliwość1, lecz zostały one zaprze ■ 
paszczone ze złośliwą ietk-Komyślnością.

Robotnicy drogo opłacił' zaufanie, jakiem obda 
rzyii przywócców strajku ze „ZwiązKu szklanego . 
Dziś siychać przekleństwa spadające na gl~>wv 
komurastów z  ust zawieaz:onych, skrzywuzongeh, 
pozbawionych pra y  i chleba.

„Związek szklany “ w  Piotrkowie rozf^adł się 
bezpowrotnie, ugód hutników z pogardą odwrócił 
się od1 niedołężnych przywódców, oo to jużj trzeci 
zkolei przegrany stroju, przez ten związał kioiio- 
wony. Hutnicy powiedzieli sobie: dość tych ówi- 
uzeń .rowolucyjnyca ‘ ona nędzy mas rotoomi^zych!

Na łkznyuh zgromadzeń^«ach posiainowiU hutni 
cy w  ócić pod sztandar Komisji cantr. Zw. izawed, 
i przystąpić do Centralnego Związku robotników 
prz&nyslu chemicznego z siedzibą w Krakowi 
Związek ter. pcdcaae strajku „organ i jo  wreł pomoc 
dla strajkujących, zebnaL i  wypłacał około 2 ty®, zł, 
y^apiamóg, oraz naręse kilogramów chiebc i immych 
artyjcu.ów ży w n o ś ć a  po przegranym strajku rzu
cił * ę  ten Związek rad zgliszcz/ postnajlo>we, by 
ratować rewztki zdoby.iT' robotn.icz.ych i łagodzi! 
sKutiki rozegranej waim zcloiał ten Związek wy 
jednać ad dyrekcji hutj , Horiensjp “ po przegra
nym. strajku deputat węgla lub icoksu dla wszyst
kich zatrudnionych, dodatki na mieszkania dla ni i 
korzy tających z mieszkań fabrycznych, podwyżkę 
płac dla presiarzy o i5%, na szklankach o 10% 
na konserwach o b% i szereg innych pomniejszych
okr t

Hutmky zemam na watnem zgromadzeniu Zw 
rób. przem. chemicznego w Piotrkowie 16 maja 
wyrazili Zw. rob. przem chemicznego gorące u- 
znanie za dotychozasową pracę i zajęcie się losem 
huitittiikÓA , zgotowali gorącą owację tow. posłowi 
Ciołkoszowi, b. więźniowi brzeskiemu, który z o- 
kazji zjazdu TUR-a w Piotrkc wie przemawiał nc 
tern zgiumadzeniu, oprócz tow. Matuli, dekgate 
Central1 Związku rob. przem. anemicznego.

Zgromadzeni hutr i rv uchwalili jednomyślni! 
gremjalnic wstępować do Związku iobotmiikÓY 
pizeiuysłu chemócianego i usilnie agitować wśróc 
wspó.towarzyszot nuiniików. aby masowo wstę
powali do szeregów tego Związku. WytŁrano nowy 
zarząd Gduzialu w osobach tow.: Ignacego Tokar
skiego, Ignacego Warzechy, Romana Gonery, Jaiiu 
Bodzisza, Stan. Kaczmarka, R on in a  Kitla; na za
stępców: tow. Roberta Gondk: i Bolesław-a Suwal
skiego. _ , i . i . i . : Z. Bocian.

T IIIG R A IIY
JAKI CEL' M * CENTRALA ZAKUPÓW  

DLA RAS CHORYCH?
•^'assziawa, 19 maja (teł. wł.) W  związku z u- 

twor reniem centrali zakupi1 dla Kas chorych krą
żą informacje ze źródeł bliskich Kas chorych, że 
pierwszą pracą tej centrali będzie tzw. standary
zacja samochodów na potrzeby Krs chorych. Po
dobno mają być nawiązane pertraktacje z euro- 
pej' ką filjn Forda o dostarczenie samochodów

ZM IANY POSł OW POLSKICH W  MOSKWIE 
I PARYŻU

Warszawa, 19 maja (tel. w ł.) Obiegają pogio- 
ski, że na stanowiskach posiów w  Moskwie i Pa
ryżu mają zajść zmiany. Dotychczasowy poseł w 
Moskwie p. Patek ma po p. Chłapowskim objąć 
amoasadę w Paryżu, zaś posłem w Moskwie ma 
zostać p. Bogusław Miedziński, b. mmistei poczt.

ARESZTO W ANIE  AD W O KA1A  
ZA SPRZENIEW IERZENIE DEPOZYTÓW
Warszawa, 19 maja (tel. wł.) Wczoraj wieczó1 

rozeszły się pogmski o aresztowaniu adwokata 
Stefana Hejaukowskiego pod zarzutem przywła
szczenia jKiwierzoiiych mu depozytów i niewyli- 
czenia się z sumy 12.000 zł. z likwidacji firmy, 
której adwokat H. był zarządcą masy konkurso 
wej. Sprawa wyszła na jaw  w  ten suosób, że w 
oobotę po pewnym procesie spadkowym klient 
Hejdukowskiego zażąda* zwrotu kaucji 50.000 zł. 
Adwokat H. oświadczył, że pieniędzy nie ma, 
gdyż pożyczył je koledze adwokatowi, kióry po
tem zbankrutował i popełnił samobójstwo. Za
wiadomiona proKiiratura zarządziła aresztowanie 
adW. Hejdukowskiego. W czoraj poznym wiec.o-
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r ■ n rew iaiy się pogłoski, że Hejdukowski popeł
nij w więzieniu samobójstwo, co się jednak oka
zało nieprawdą Hejdukowski jest podpułkowni
kiem w  rezerwie korp^au sądowego i niejedno
krotni? występował janc onrońca w procesach 
wojsko w ycL

PRZEMÓW IEN IE  Pa DEREW SKIEu u  
W  AMERYCE

Nerwy jot te, 19 maja. Izna nandlowo-przemy- 
stowa wydała wczoraj ku czci Paderewskiego 
teńkiet, w  którym oprócz posła polskiego F ili
powicza wzięły adział wyminę osobistości ze 
świata politycznego, finansowego i przemysłowe
go. Zjawiającemu się na sali sławnemu rodakowi 
Zgotowali zebrani owacyjne przyjęcie. W  toku 
bankietu Paderewski wygiOsił przeszło godzinne 
przemówienie, w  któm n zajmował się stosunka
m i polsko-nfflenmeckiemi,„ a przedewszystkiem 
kwest ją „korytarza". W  mowie swej Paderewski 
przedstawił prawo Polski do Pomorza, podkre
ślając. że pozbawienie Poiski Pomorza byłotoy 
równoznaczne z nowy m rozbdo' em Polski, czemu 
Polacy przeszkodziliby wszelkiemi środkami, ' — 
Tazeciwstawia jąc położenie mniejszości niemiec
kiej w  Polsce położeniu mniejszości polskiej w 
Niemczech i podkreślając ucisk Polaków w I.iem- 
c£6ch, mówca oświadczył, że Polacy są narodem 
pokojowym i pragną zgodnego pożycia sąsieda- 
Łrego z Niemcami, których zasługi w dziedzinie 
cywilizacyjnej w  całej j/ełni uznają. Na przeszko
dzie stoi jedynie szowinizm pruski. Mowę Pade
rewskiego przyjęto z ogólnem uznaniem słuszno
ści. stanowiska Polsku

L ITE W SK I GUBERNATOR KŁAJPEDY 
Kowno, 19 maja. Prezydent litewski mianował 

generalnego konsula litewskiego w Londynie Gy- 
iysa nowym gubernatorem Kłajpedy.

PLONDROW ANIE SKLEPÓW  PRZEZ 
BEZROBOTNYCH

JberMn, 19 maja. W rćżnycli częściach Lipska 
doszło wczoraj do plondrowań sklepów prze* bez
robotnych Cdi arą jradiy przeważnie sklepy zt 
-Środkami żywności Plondiowania powtórzyły się 
jei acze dziś rano

OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
Oslo, 19 maja. Norweski Banie Narodowy ob

niżył aziś stopę dyskontowa z 5 na 4 i pół pro
cent Stopa 5-procentowa utrzymy wała się od 3
marca br. i w
TW O RZEN IE  NOWEGO RZĄDU W E  FRANCJI 

Paryż, 19 maja. Oficjalne pertraktacje w spra
wie zażegnania kryzysu rządowego zainicjował 
prezydent republiki Lehrun pierwszą konferen
cją, jaką wczoraj po południ u odbył z przywódcą 
partji radykalne -społecznej Herriotem. Koła po
informowane sądzą, że chodziło o rozmowę nie- 
onowiązu jącą. Wieczór Herriot wyjechał eto Lyo
nu, skąd wróci w piątek,

GENERAŁ W EYGAND CZŁONKIEM 
AKADEMJI FRANCUSKIEJ 

Paryż, 19 maja. Dziś odbyła się ceremonja 
wprowadzenia generalissimusa francuskiego ge
nerała Weyganda do A kademi i Francuskiej jako 
cafonka na miejsce zmarłego marszałka Jcffre‘a. 
Z  okazji tej generał Weygand wygłosił mowę, w 

f*której podkreślił zasługi armji dla cywilizacji, o- 
raz zasług? swego popo zedniim w chwili wymierni 
wojny światowej. i ..

^  PRZESILENIE W  BELGJI
Bruksela, 19 maja. Król belgijski powierzył m i

sję tworzenia nowego rządu dotychczasowemu 
premierowi Renkinow i,

MAGDONALD NA URLOPIE 
t ondyn, 19 maja. Premjer angielski MacDo- 

nald wyjechał wczoraj wieczór do Lossiemouth 
w Szkocji, gdzie 'pędzi 4-tygodniowy urlop w y
poczynkowy. Podczas urlopu MacDonald zam ie
rza zająć się przygotowaniem prac związanych 
z  konferencją rozbrojeniową i konferencją lozań
ską. Przed wyjazdem MacDonald oświadczył, że 
konferencję lozańską uwarża za najdonioślejsze 
wydarzenie międzynarodowe.

OFIARY POŻARU OKRĘTU 
Paryż, 19 maja Wedle telegramów nadeszłyoh 

u Aden do Marsylji, na pokładzie parowca „George 
Philippard" w  chwili Katastrofy znajdowało się 
605 pocrrńżnych i 2^2 o sowy załogi, czyli ogółem 
767 osób. Ponieważ wyratowano dotąd 676 osób, 
brak zatem wiadomoś i  o losie 91 osób, któie 
prawdopouobnk poniosły śmierć. Wedle innych 
wiadomoś~i liczba ofiar wynosi 70 osób. Wśród 
~agimonycn znajduje się pisarz francuski Albert 
Lomdie. Do cbw ili obecnej nie nadeszło jeszcze 
'oficjalne doniesienie kapitana o przyczynach ka

tastrofy. Parowiec ,George Pnilippar" ubezpie
czony był na ogólną sumę 1,250.000 funtów szter- 
angów głównie w angielskich towarzystwach u- 
bezpieczeniowych. "  ̂ ’
DALSZE W A LK I W YZN A N iO W E  W  INDJACH 

Londyn, 19 maja. Po krótkiej przerwie wczoraj 
wieczór ożywiły się nanowo walki między mu
zułmanami a Hindusami w Bombaju i przerzu 
ciły się również na dzielnicę przemysłową. W o
bec groźnej sytuacji zamknięto 40 przędzalń. — 
W  ciągu dnia wczorajszego w  walkach zabitych 
zostało 24 a rannych 150 osób. Dziś rano w y
buchły nowe wałki, podczas których 6 osób po- 
nśoało smien a 30 zostało ranionych. Pięciodnio
we walki religijne w  Bomnaju pochłonęły ogó
łem 175 zabitych i przeszło 1500 rannych r

ZAGRA N1CZNI O BYW ATELE  OFIARAM I 1
ZAMIESZEK MANDŻURSKICH 

Londyn, 19 maja. Wedle doniesień z Oharbina 
powstańcy chińscy zamordowali dwóch cudzo
ziemców, obywateii angielskiego i amerykańskie
go, którzy polowali nad brzegami rzeki Snnga-i. 
Zamordowanych zostało także dwóch obywateli 
japońskich, którzy odbywali podióz do Cicikaru.

BEZW ZGLĘDNA PROHIBICJA I
Waszyngton, 19 maja. Senat amerykański od 

rzucił wczoraj projekt uctaiwy zezwalającej na 
wyrób i sprzedaż w  Stanach Zjednoczonych piwa 
małoprocentowego. jy.;i , ; :

ZAUFAN Y LirsDBERGFA ARESZTO W ANY 
Nowy Jork, 19 maja. Zaufany riindibergha Cur

tis, który przez szmeg ygodni twierdził, że u- 
Lrzymywał łączność z bandytami i  pertraktował 
z niani w  sprawie wydania dziecka Lindbergha 
a później odwoła-' informacje, nazywając je w ła
snym wymysłem, został wczoraj aresztowany, po 
nieważ nie był w  stanie ztożyć kaucji w wyso
kości 10 tysięcy doi arów. Curtis będzie pocią
gnięty do odpowiedzialności za wprowadzenit 
władz w błąd. Wedle amerykańskiej ustawy kar
nej grozi ma km a 3 lat więzienia.

LOT Z AM ERYKI DO EUROPY 
Nowy Jork, 19 maja. Olbrzymi niemiecki wod 

uopłatowiec „DO X  , który w  jesieni 193C w y
startował z Niemiec do lotu etapowego do Ame 
ryki południowej a stamtąd do Nowego Jorku, 
rozpoczął dziś podróż powrotną dc Europy. W od- 
nopłatowiec leci znowu etapami pizez No wą Fuji- 
landję i w y»py A z o ry .  ' ,j , Ą

42 ROBOTNIKÓW ZASYPAN V CH W  TUNELU 
Nowy Jork, 19 maja. Z Santiago de Chile do 

no&Ł4, że podczas budowy nowego tunelu w  An- 
dacb w pobliżu miejscowość' Las Raioas nieepe - 
da1 granicy argentyńskiej usunęła się ziemia i 
zasypała 42 robotników. Podjęto akcję ratunko
wą, która jednak ze względu na nowe onsumęcia 
ziemi jest bardzo utrudniona. Wedle ostatnich 
wiadomości zasypani znajdują sie jeszcze przy 
życiu. - - . '

l Kraju i kświata
ULGl D LA UCZESTNIKÓW  X II TARGÓW 

WSCHODNICH N A  KOLEJ AGH ZAGRANICZ
NYCH. Naczelnie władze kolejowe w całym szere
gu państw Europy środkowej i  południowi, -wscho 
dniej, skąd głównie rekrutuje się zagraniczna 
klientela Targów Wschodnich, przyznały i w bie
żącym roku uczestnikom dwunastej ich kamipanji 
wydatne ulgi tarylowe. Przyznane zniżki, z któ
rych koa zys'ać mc gą również obcok a jowcy w 
przejeździ? przez odnośne kraje, wynoszą na nie
mieckich i austrjacikkh lmjach kolejowych 25% 
w obie strony, w  Czechu Słowacji 33% tam i  z po
wrotem, zaś w  Rumun j i  i  Jug jsław ji 50% w  dro
dze powrotnej. Analogiczne ulgi zapowiedzian; są 
również na wfgiea sikich linjach kolejowych. Dzię
ki tak daleko Idącym ułatwieniom na obszarze 
zwartogo bloku krajów, leżących w  najbliżaiym 
promienia oddziaływania propiagandy gospodar
czej Targów Wschodnich, mogą one utrzymywać 
nii dal ścisły i ciągły kontakt z ir /Inkiem zagranicz
nym dna dalszego i skutecznego zacieśniania od
da, vtna z tamte jazem kup.eoŁwena nawiązanych 
stosunków handlowych.

W Y P R A W A  W ŁA M Y W A C ZY  NA AMBASADĘ 
ANGIELSKĄ W  W A R SZA W IE . W  nocy na 18 
ban. przy ul. Pięionej 6, ^daae mieści się wydział 
handlowy anniboLsady adfiełskńej, dozorcc nocny 
Czeisław óziumuKi zauwozy , że dostało sde na diach 
2-go piętra dwóch opry&Mców. Dozorca wszczął a- 
Larm, nartępnie wystrzelił 3 razy z rewolweru. Na 
odgłos strzałów nadbiegł posterunkowy, Mory* 
wdrapał się na płot murowany, z któregc zesko

czył _ doznał natawerężenia prawego stawu harko 
wego. Ujętego opryszki. wraz z 4 dużen; workam ’ 1 
linką oraz parą Kamaszy poiznounych ipizez daru- 
gii-ego zjiiodzieja, odprowadzono do 9 k anisarjaiu 
Na miejsce, oprócz ca® j służby, uzurojor ej v  
satucery i broń myśliwską, przybyła policja, która 
dokonała szczegółowych oględzin na całym tere
nie i ogrodzie. Drugi złedzi >j ukrył się w niiewi* 
domem miej sou. Loka Róży hr. T j jzkiewiczowej 
Jozef Matralis zauważył,' iż pęka ty,nk oraz usły
szał trzask trzciny i  pękaj ącycn deseiK Policja po
wtórnie udała się na poddasze i  dach pose»ji są
siadującej z  amnasauą angieiską i w kącie, w ru
rze blaszanej znaleziono skulonego i mawppł cnn- 
Olaicigo di ugiego złodzieja bez obuwia. Zeznał on, 
że chciał zrobić otwór w podłodze, a i następu1*’ 
przez sufit docitac się na klatkę ęchodową, i«oZ 
pomylił się i trafił na kuchn ę. Frzed czterem? k 
ty włamał się na teren ambasady słynny ht jd
bandytów, W ikior Zieiińsk:

NAJ>UŻYGIA W  2EŃBK1EM CrlMNAZJUN
MIEJSKIEM W  MIKOŁOW IE. Spokojne miasto 
Miikoiłów na G. 3-iąsicu jpo utsaon. zostało nowy’®1 
skandalem sanacyjnym, a miantiwieie deiraiuda- 
cją  popełnioną przez „dyrektorkę“ miejskiego gi
mnazjum żeńskiego, protegowaną przez wyznaw
ców „ideologji" p. Prłsudsl liego, niejaką Ringi? 
rówmę. Osoba ta, ciesząca się zaufaniem u wiald2 
p-zełcżonychi nie mogła zdobyć sobie tego zaufa- 
iiia u mdejscwwegc obywaitetytwa, to też wydżiM 
oświecenia publdiczinego woj. śląskiego, byt zasy
pywany zażaienianiii przeciwko p. R - kitorc , 
nie ooczekały się załatwienia. Nareszcie pękł? betf 
ba, gdyż w  kasie gimimatzjailmej stwierdzono broi 1 
tysięcy złotych, które należały się mPgisL-a;towfl 
m. Mikołowa względnie wydziałów ’ oświeceń-81 
publicznego. Przeciwko p. Bćnglcrówhie wszcz?10 
aoohocLz ania policyjne. Gzy zostoła ona. zawieja5' 
ma w  CŁjiunościach ^użbowych, niewiadomo, gdY* 
władze sjjrawę tę trzymają w ścisłej tajemnie/ 

N APAD  RABUNKOW Y PO P RYMANOWEM 
Lmegdaj wiecżOi ear na Tao. Babi ja z Lamionh 
(pow. Sanbk) napadł Zygmunt Fryda, zadając 
kilka ciosów tępem inanzędziem w głowę i rabując 
20 złoiydi. ”  ' ■. , . | ’  ,

Mandaty karne
ZA 16 MARCA W  SK AW IN IE

Dzień powszechnego strajku 16 marca w SK* 
winie upłynął spokojnie, choć policja urzędowa*8 
i  zatrzymała szereg osób, w lerr referenta, Idów 
miał przemawiać na zgromadzeniu; wywołań? ‘ 
ogromne wzburzenie zgromadzonych robotniko ; 
jednak spokój został utrzymany, robotmcy ° ] 
dali się sprowokować, Mimo to w  sobotę 14 
starostwo powiatowe krakowskie przysłało m*5* 
daty karne dla Natalji Galacińskiej i Marji hc 
tulskiej, slmzując obie pr 14 dni aresztu cZ, 
względnego. Oczywiście bez rozprawy sądow?j> ^
mocy rozporządzenia prezydenta z 22 marca ■

Ghaiakierystyczire jest, że na kilka dni p1'*'’ 
przysłapiem mandatow karnych urzędnik s ' rA 
stwa powiatowego X II stopnia jedr.emu ze świ* '
ków, klóiegc nie przesłuchał, oznajmił, że osi*-'

■ok
zone otrzyma ją po 14 dni aresztu, a na py
świadka, kto właściwie sądrzi i wydaje wyr*' 
iMpowiedział urzędnik, że on sądzi.

Skazane wniosły przez adw. dra rensternto11 
o przekazanie sprawy sądowi okręgowemu.

Z życia robotniczej
NIEUSTĘPLIW OŚĆ LW OW SKICH 

PRZEDSIĘBIORCÓW BUDOWLANYCH ń
Na wczorajszem zgromadzeniu przed ńębiy* .e 

budowlanych we Lwowie uchwalono za*a: 
stępliwe staniowiskjo wobec żądań rnhomuk f. 
Steajk więc przeciągnie się z winy przedj- i01 
ców. Ostrzegamy, że prowokacja może roić*’ 
obliczalne następstwa.

j OSTRZEŻENIE ROBOTNIKÓW
KR 4 WIECKIGK

W  związku z lokautem majstrów sekcji r
* - • r ulunkfiwej we Lwowie majstiuwie r o z s z ę r ^ y ^ j 

głoski, jakoby robotnicy teiTcrem chcieli Baf.|Jdf, 
wym ’ isić ustęostwo. Zaznaczamy, że terror 
widiuaiiny me jest naszą imitodą walki, a p°® 
powyższe są prowolcacją. . ^

Ostrzegamy robotników, aby nie dan 
woko wać. . . pr^

Kom. fach. kraiwców mę-ki^  $ r  
Związku Zaw. prac. modfi 

i i poicrewnych we Lwowie 
irowska 15.
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§ 0  G R O S Z U
kosztuje sly.iny nciyk do gole. .i a reklaiuowy próbny

M U
*t'~y przewyższa wszystkie wyroby w  tej dzlcdzi- 
ftie. —  Pełr- gwarancja za bezkonkurencyjną j< >ść o  
wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SAL.FERS“ ] |

jPerhm erJa S. FEDER j;
j  ’ Lwów, ul. DykstusKa L. 7

\ U ) i W \
TŁA1R W IELKI:

P%ek, Kod-z. 7‘30: „Krzyczcie Chiny".
'bota, goćL. 7‘30 ̂ „Krzyczcie Chiny".

Niedziela, g-odz 3‘30: „Faust"
Niedziela, godz. 7‘30: „Krzyczcie Chiny".

TU t r  ROZMAITOŚCI- 
Piątek, godz. 8: „Haiu-haiu".
■obota, godz. 8: „Hau-hau".
Niedziela, godz. 3'30: „'Młodość sBumi".
Niedziela,, godz. 7*30: -Jiau-hau" —  wystąp Michała

^itza. , , i
_  0 O O —

TEATR W iBLKL Dziś w  piątek o rodzinie 7‘30 w dal- 
ciągu świetny reportaż w, dziewięciu ogniwach 

“ '•rgjusiza Tre Bakowa pod tytułem k rzy c zc ie  Chiny". 
”®twka ta ukazuje się na wenie Teatru Wielkiego 
"sceniizaoji naijlepszego reżysera polskiego Leona SohE 

który po i ewelacyjnem przedstawieniu .JDziiadów" 
i* łekiewidza, daje widzom drugie z kolei zespołowe wl- 
pnwisko ,w oiyigiinataej reżyserii. W  sztuce .teu każda 
"''hnniej.szą role giraią wybitniejsi artyści zespołu. Z po 

stałego zespołu bieuze w tern widowisku udział oko- 
0 50 sii doanigażowanyidh. Dekoracje pomyślane mo- 
jk; ntstycznie skomponował Andrzej t-tron.aszko. W  pią 

1 .w, sobotę w dalszym ciągu „Krzyczcie Chiny". Bi- 
wcześniej ,do nabycia w kasach Teatrowi Miejskich. 

TEA i R  ROZmAl lO śC I. Dziś i jutro pełna humoru 
dmedja Hodgesa i Percywala w czterech aktach .pódl 

, Łl <etii „Hau-ban". K-oniedja ta wszędzie grana jest z 
, 1 T,J tanem powodzeniem. M iedzy inne mi na scenie tódz 
k1{■ vJ1au-hau“ na czóle z Michałem Zniczem grane

Walne zgromadzenie aitc. Ban in hipotecznego w* Lwowie

Ew,lo 117 razy ipizy szczelnie wypełnionej sali. W e 
'°wie występy Michaiła Znicza prizyimowane są przez 
iozność Oar-drzo gorąco.

J >nia 17 łan. odbyte się v. akie zgromadzenie ak- 
cjotiaa j us-zów akc. Banku hipotecznego we Lwo ■ 
wie. Zagajając posiedizenie prezes Bady Naoaor - 
czej Mycielski w gorących stówach uczcił pamięć 
dhigoletiiiwgo jiziomkia Rady Nadzorczej Banku Lip. 
Seweryna Sarzyńskiego i zasłużonegG dyrektora 
lej Lnsły-Lucji Józefa Munza, zmarłych w ubiegłym 
roiku.

Następnie p. Mm jan Lisowiieoki złożył imieni" m 
Rady Nadzorczej sprawozdanie z czynności Bainku 
w roku ubiegłym. Wstrząsy, wyvołaine wydarze
niami na rynkach zagranicznych musiały się też 
odbić na uamkowości poMjiej. Banki uotwo i za
chwianie się w ubiegłym roku wielkich banków 
3agr'amiczaiych spowodowało wzmożeni r się na
strojów niepokoju wśród szerokich warstw, co cia
ło się odczuć w formie wycofyiwiairia wkładów, 
oszczędnościowych z bank ów polskich. Jak dowia
dujemy się ke sprawozdania, okoliczności te nie 
pozostały także bez wtpiiyiwu na Bank hipoteczny, 
munoto instytucja ta stanęła ma wysokości zada
nia, wywiązując się ze wszystkich swych zobo
wiązań. Okazała sie jednak kuniiucaność wiprowe - 
dlzmia osacaędnaieś jo wyraża suę w zmniejszeniu 
wydatków personalnych i kosztów administracyj
nych z kwoty zł. 2,075.000 w roku 1930 na zł.
1-874.000 w roku 1931, zatem o zwytż 200.000 zł. 
W ynik .dektói ycb zaazadzen oiszozęa nościow ycih 
ujawtnd się dopiero w roku 1932. Z uwagi na tru

dne położenie, w jakiem obok rolnictwa znalazł 
się przemysł -i handel oraz z powodu niewyjaśnio
nej lotąd sytuacji zanitic»har«e ypfereuia d/w 
de.idy za rok ubiegł/ i postanów i one ziutzyc więk
szą częśc nadwyżki łącznie i utworzoną w  r. 1927 
specjalną rezerwą w kwocie 350.000 zł. na odpisy 
wątpliwych pretensyj, p zenosząc przyiem kwotę 
zł- 252.065 zł. na rachunek 1932 r.

Stan pożyczek hipotecznych z końcom roku 1931 
wynosił 30,459.548 zł., listów zastawnych ziotych 
30,997.768, zysk ; działu kredytu długoterminowe
go wynosił zł. 895.510, stan portfelu wekslowego 
na 1 stycznia 1932 wynosd 10,362.676 zł., prow:zje 
z roiziiLailych interesów bankowych przyniosły w. 
noka sprawozdawczym, kwotę 403.074 zł., kantory 
wymiany wykazują zysk w sumie 138.332 zł., fun
dusz zupaka wy wynosił z  koncern loku sprawo
zdawczego zł. 2,011.45o, fundusz dla zabezpieczeni a 
listów zastawia-1-oh wzrost do kwoty zł, 593.264 a 
fuinduisz amoTŁyzacyjny do kwoty zł. 446.343.

Po krótkiej dyskusji na wniosek dr. Pan masa 
w; rażono dyrekcji za jej trud i pracę w- nader 
eięmicn chwilach uznanie, następnik pizyjęto do 
wiadorneści sprawozdani: z czynności banku za 
iok  spu awozdawozy i udzieiono absolutorjuim za
rządowi Banku. Nadwyżkę zysku w awooi zł. 
252.065 uchwalone przenieść na racbumek 1932 r-

Nakoniec ponownie wybrano do Rady Nadzor
czej p. Marjama Lisowieckiego.

Sprostowanie p. Yoeipla z Uoiiny

K A W A " R 1 E D L A
j^ P T S Y  SZihOLNE. Dyrekcja 1. państwowego 
. .N o w e g o  semiinarjium maucizyciełsłdego żeń- 

we Lwowie, poda jii do \.iadomości zamte- 
^wamyiob, że  wpisy do 6-klaiSuwej szkoły ćiwi- 

przy seminarium odtbedą się w dn iach  30, 31 
^ ■a oraz 1 czerwca w godlzmach od 10 do 12 w 
- biu pr,Zy ul. Saikranieinitek 7, parter. ‘

^N IESZCZĘŚLIW Y w y p a d e k  p r z y  p r a c y .
o godzinie 5‘20 ramo w czasie czyszc zenia 

^ ’ózu w parowozowni Zachód we Lwowie 
7* Palacz rl eodor Skoczylas (Tr augutta 9) dc- 

. Jv kuntuzyj ma calem ciele. Zawezwane pogo- 
8f' w Słanie nieprzyloinmym do 

W powszechnego.
* „7 S t a j n i  w y ś c ig o w e j  m iał miejisce wttzc
iiii 7 ^ ,2Jczęśliwy wypadek. Oto podczas ezystscffle- 
iętę-f0*  $ J”ścigolwy kopnął Gw"ida Wilhelma, za- 

w stajni, wskutek ceego Gwid doznał zla- 
‘ dwóch żeber. Odwieziono go do szpitala.

\  4 KRÓWKA W7JECHAŁA NA ROWER ZYS TĘ.
za rogatką stryjską zostai potrącony przez 

^ J ^ ż k ę .  prowadzaną przez Kamdziaka Stzy- 
. (Boczna Kętrzyńskiego 4), Kossak Stani - 

■ ’ Ddący ,na rowerze. Wskutek potracenia Kos-
®  i r f 13 [ ogólnych potłuczeń, a rower został po-

di •i lłlQz Piotr, zaan. na Pasiekach Łyczaków-

SAMOBÓJCZY. Diner Salo (Braje- 
w zamiarze samobójczym napal się jo- 

Slilj, 1 owód miiezaiany, praw:lopodołmie brak 
0 c-7 ®$> życia. Odwieziono go do szpitala,

M  \i "ZEN IE  DO NIERZĄDU. Sprawa W i- 
''Dga kiego, oskairżomego o stręczenk do

0 które’ wczoraj donieśliśmy, została 
(p 11 celem powołanaa uoiwych świadków,.

HlkT - ZA SŁA B Ł  na pij św. Antoniego. Ber ■L5WlQ   ~

W  odpowiedz; na artykuł masz z  dnia 23 kwiet
nia o i zadach „fam ilji sanacyjnej" w Dolinie o- 
trz^maliśmy od p. ' 7ollpla sażn;ste sprostowanie. 
Ponieważ sprostowanie to nie odpowiada przepi
som ustawy, a nadto p. Yoeipe) zapowiada wnie
sienie skargi z  powodu oszczerstw, rzekomo w 
tym artykule zawartych, ograniczymy się do po
dania najważniejszych punktów lego sprostowa
nia.

P. Voełpel prostuje, że nie jest prawdą, jakoby 
rządy jegc na stanowisku komisarza miasta były 
sysiematycznem niszereniem majątku, bo w cza 
sie swego 20 mieś. urzęduwania spłacił 107.537 zł.

1 37 gr. długów, zaco wyraziła mu uznanie miejska 
komisja rpwizyjna i  tymczasowy zarząd miasta.

Nieprawdą ma być, że zmarnował nabyte przez 
b. Radę miejską nawozy sztuczne i tomasynę w r.
1929, no nawozy te nie ^ostały zużyte z wiosną
1930, zaczem wiuę naieżamby przypisać b. zarzą
dowi miasta.

Nieprawda ma być. że p. Voelpel sfoisował 
przyznanie mu 650 zł. z  tytułu kosztów przenie
sienia ze Stanisławowa do Doliny mimo, że przy
był z  Rożniatowa, natomiast puawdą jest, że Za
rząd Miasta przyznał mu jednogłośnie remune- 
rację tytułem kosztów przeniesienia ze Stanisła
wowa jako faktycznego miejsca zamieszkania, u- 
stalając wysokość tejże wedle normy ustawowej.

Nieprawdą jest, że na własną, rękę zakupił w  
Bydgoszczy za kilka tysięcy złotych trutkę na od- 
szezurzenb- miasta, zakupił ją  na skutek okólni
ka Ministerstw" Spraw Wewnętrznych i polece
nia Starostwa Powiatowegc aoiińskiego.

Nieprawdą jest, że miast zakupie siaw z ląKaml 
za pieniądze uzyskane ze sprzedaży 35 morgów 
gruntu, przystąpił do zmiany uchwały b. Rady 
miejskiej natomiast prawdą jest, że za czasów 
urzędowania podpisanego Tymczasowy Zarząd 
miasta -wykonując uchwałę b. Rady miejskiej 
sprzedali około 20 morgów gruntu tzw. „Pocegieł- 
nianego", pieniądze stąd uzyskane złożył do fun
duszu zarodowego z którego gmina zgoanie z u- 
chwalą Tymczasowego Zarządu miasta zatwier
dzoną p-zcz Tvmczascwy W ydział Powiatowy 
wypożyczyła funduszów, administracyjnemu za 
uslawowem oprocentowaniem kapitału 51000 zł. 
spłacalnych w 25 łatach, a przeznaczonych sto
sownie do uchwały Tymczasowego Zarządu m ia
sta na budowę wodociągu motywując krok swój 
w  tym względzie nader dotkliwym brakiem wc- 
dy wi mieście.

Powyższa uchwała Tymczasowego Zarządu 
miasta zatwierdzoną została przez Starostwo Po
wiatowe.

Nieprawdą jest, że oddał szynkarzowi w przed
siębiorstwo roboty ziemne przy budowie wodo
ciągu w len sposób, że miasto lbm a ani wodo

ciągu ani pieniędzy ani stawu z łąkami ani grun
tów gminnych, natomiast prawdą jest, że Tym-* 
czasowy Zarząd miasaa na podstawie przeprowa
dzonej licytacji uchwalił oddanie robót ziemnych 
spolce Bitkower, Ungar i Schrajer, jaku najniżej 
oferującym. Roboty wykonano pod technicznem 
nadzorem p. Natana Natowitzera autoryzowanego 
inżyniera miejskiego.

Nieprawda jest, że bez uchwały Zarządu mia
sta wydzierżawił rzeźnię miejską drug emu szyn- 
kareowi, bo Zarząd miasta na pocIs_awie przepro
wadzonej licytacji uchwalił oddanie w dzierżawę 
rzeźni p. Samuelowi Klersfeldowi jako najwyżej 
oferującemu.

Nieprawdą jest. jakoby pobiał bez żenady zna
czne sumy za rzekome pełnienie czynności sekie- 
taaza miejskiego, natomiast Tymczasowy Zarząd 
miasta, przyznał mu remunerację po 100 zł. m ie
sięcznie za faktyczne pełnienie obowiązków se- 
k-etarza gminnego w godzinach pozaurzędowych.

Nieprawdą jest że (przeistoczył zaprzęg gminny 
dla pogotowia ogniowego dla prywatnej swej w y
gody, natomiast prawdą jest, że zaprzęg ten słu- 
żył i Straży Pożarnej i służbowym wyjazdom ko- 
misyjnem i nigdy nie był używany do prywat
nych wyjazdów podpisanego.

Nieprawdą iest, jakoby w czasie swego urzę
dowania napehał do Magistratu protekcyjnych 
darmozjadów, natomiast prawdą jest, że stosow
nie do zarządzenia W ładz przyjął magazyniera 
do prowadzenia magazynów: budowlanego i eiek- 
trownii miejsk.ej, w  których mieściły się maie- 
rjały techniczne o wartości około 50.000 zł. — i 
kierownika biura meldunkowego, którego agendy 
znacznie się rozszerzyły stosownie do wymogów 
ustawy.

Nieprawdą jest, że przez okres swojej niespełna
2-Jetnicj gospodarki rujnował gminę i jej mie
szkańców, natomiast prawdą jest, że prowadzi) 
gospodarkę gminną sumiennie i w^dle najlepszej 
woli, czemu dala wyraz dwukrotnie Miejsaa Ko
misja Rewizyjna i  Tymczasowy Zarząd mnasla 
jako organ/ jedyne ( ,?)  powołane do wy dania ta
kiej opinji. * ■

Niepraw-dą iest, że chwmlił się i tumanił m ie
szkańców i władze jak on to don rze gospodarzy 
podczas gdy gmina brnęła w długi i operowała 
wekslami n p. „Polm inowi" za ropę i smary e- 
lektrowni dłużna jest zwyż 20.00C zł. — prawdą 
natomiast jest, że podpisany nigdy' nie tumanił 
V 7 ład z i  mieszkańców, że gmina w ca le  nie brnęk 
w długi a „Polm inowi" nigdy nie była dłużną 
20.000 zł. Prawdą również jest, że w chwili odbio- 
ru urzędowania przez jego zastępcę p. Stefana 
Kardasza slan kasy miejskiej przedstawiał się w 
ten sposób, że gmina posiadała «olówkę 14.192 zł. 
97 gr. na pokrycie zonowiazau / iny, zaś ztadhi-
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żenie tejże przez okres 20 miesięczny urzędowania 
poapisanego wyniosło do dnia, 11 marca 1932 r. 
kwotę 9.151 zi. 86 gr. jako należytość „Poiminu", 
„Roza/udowy" i  P ow u u w e j Kasy Chorych a znaj
dującą pokrycie w dwóch pierwszych przypad
kach w należytościach gminy za światło elektry
czne i wykon ine instalacje, w trzecim zas w w y
datkach budżetowych.

Nieprawdą jest, jakoioy w następstwie przepro
wadzonej przez W ydział Powiatowy lustracji zo 
stał usunięty z komisarstwa, natomiast prawdą 
jest, że lustracja przez W ydział Powiatowy prze
prowadzona nie wykazała żadnych przekroczeń 
j opehiionych przez podpinanego, zaś odwołanie 
go z urzędu komioarzar miasta uzależnione zasiało 
od zgora innycń okoliczności nie wiążących się 
zupełnie z czynnościami urzędowemi podpisane
go, na stanowisku komisarza miasta.

W sprostowaniu powyż&zem p. V^elpel prze
ważnie potwierdza uczynione mai zsarzuty, bo 
zmarnowano nawozy sztuczne, zakupiono niepo
trzebnie trutkę na szczury, brał drugą płacę za 
sekreiarza i t. d. tylko wszystko to zostało zale
galizowane uchwałami Tymcz. Zarządu miasta, 
jeżeli poza p. Votlplem istniał Zarząd miasta, to 
odpowiedzialność za j ospodaikę się rozszerza, ale 
to wcale tej gospodarki nie usprawiedliwia. > .

Powoływanie się p. Voelpla na pochwały ko
m isji rewizyjnej jest o tyle charakterystyczne, że 
mężem zaufania tej komisji był p. Samuel Hor- 
szowski, który jest równocześnie mężem kasjerki 
T. Żarz. miasta, który nie będąc członkiem za
rządu miasta mimo to naieżał do zom isji rew i
zyjnej. ' " • i

Przep row adzon a  przez W y d z ia ł  p o w ia to w y  lu 
stracja  gospodark i gm in n ej p. V oe lp la  tak konk lu 
duje sw o je  spraw ozdan ie: ... , , ,

„Kończąc nasze sprawozdanie stwierdzamy pod 
pazdyn, względem złą go ipudlaritę g mamą. W inę 
tej złej gospodarki pnniots: kiero>yiiik Tymcz. Z a 
rządu gminnego., - - ,

Taką jest opinja W ydziału powiatowego o go
spodarce p Voeipla i taką jest też opinja ogo‘u 
mieszkańców m. Doliny.

K O M U N IK A T Y

uniWERSYTET LUdOWY I TUR — LWÓW. Posie
dzenie zarządu odbędzie się w piątels 20 bm o gor u 
niie 19. Wobec ważności spraw, będących na* porząJk-u 
uziennym, obecność wszystkich członków zaiządu ko
nieczna. , i

POWIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO O- 
„CRĘGOWEJ ręGMISjl ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
odbędzie się w poniedziałek 23 bm. o fi-ediaime 7 wieczo
rem w lokalu sekretaraatm ukręgioweg-o, ul. Hetmańska 
L. 8, Ii piętro, '■ - '  ' ■*" '

2 1 : G R O S Z Y
k o sn u jo  ały.i..y nożyk dc g o le n i  reklam owy proDny„tairins"
Który Przewyż~.u w szystkie w yroby w tej dz ed zr 
nie. -  L'e łn a  gw arancja  za bezkonku rencyjną ,akosc. 
W yłączni „przedaz słynnych nozykow „oA L EŁ K n

Perf. imerja S. 3DE-Rd
L w ó w ,  Uk. S y k s tu sk a  L . 7 ;;

1 i i r t t r t

R A D JO  L W O W S K IE  

Piątek 20 maja
11.48:' Pwe&Iąd prasy polskiej. 11 -58: Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Marjaditie;i w Krakowie. 12.10: Gramo
fon. 14.45: Gramofon. 15 06: Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężna z Warszawy. 15.15: Gramofon. 15.25: 
„Anioł w poezji (potekiej". 15.50: Gramofon * „Siilva re- 
rurr,“ . 16.20: „Życie w mroku". 16.45: Gramoifun. 16.55: 
Lekcja angielskiego z Warsizawy. 17.10: JPoJityka Rosji 
na Dalekim Wsoh idzie". 17.35: Koncert mandolinis-tów. 
z  W irszaw y. 18,50 Rozmaitości. 19.16: „Listy .i progra
m y". 19.30: Wikuuomośei sportowe. 19.35 Sprawdzianie 
z  akcji „R a ijo  —  dzieciom", 19.45: Dziennik radk»wy. 
20jO0: Pogadanka muzyczna. 20.45: Koncert symfonicz
ny z Filharmonii warszawskiej. 22.40: Dodatek do dzien
nika, radiowego. 32j50: Pieśni żydowskie. 25.05: Muzy
ka taneczna. E  [ t  n  « ,f  r» . «  i

„ R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H  

APOLLO : „Taka słodka dziewczyna iak ty" £ A®®* 
Ondirą. ' 1 ’

CASINO: „Niewamn? grzesznica"^
CHIMERA „Cygańskie romanse". 
uRAŻYNA „Tajemnice ś,eksatarki‘ ‘ I „M ilczący wfog • 
KOPERNIK: „Dr. JekyM i mr. Hytće^ ot ar cstiaiuie zda®' 

ci-e zamordowanego prezydenta Fiancii.
LEW  „Cham" według pow. E. O zeszkowej. 
MARYSIEŃKA: „Dr. JekyM i mr Hyde", oraz ostatni 

zajęcie zamordowanego prezydenta Francji. ,,
MIK AZ: .Pokusy Europy" -i „uJljanka jako dzikuski' 
OAZA: „Pieśń o Atamanie".
PAŁACE: $Kobietą i szpiei"
PAN: „Przebudzenie się kobiety", oraz „Zuzia sass0

fonistika". "‘TT ” ' .................  ’ ** "  * „
PASAŻ: „Tajemnica pokoju Nr. 13“ i „Szlakiem hańb*’ ' 
PROMIEŃ: „W ad iy  Anioł".
S IO NCE: .Policmajster Tagiajew1'
S TYLO W Y : „Vlasba Burian i Marlena Dietrich". 
ŚW IT : „Król walca",
UCIECHA: Gary Cooper,, Fay Wray „Oszust z TeD ‘ 
. su" i Tom Mix „Miłość Cowboya". ...

( O G Ł O S Z Ę N I A
nsn

Z A K e A D  T E C H N IC Z N O -D E N T Y S T Y C Z N Y

ADOLF WINTER
przyjmuje nadal Lw ó w ", P I. K r a k o w s k i  30.

FABRYCZNY SKŁAD
Ł ó t c h  r t e l a l o w u c l i
i w ó z k ó w  Pzieclnnucn

,V0ŁK0WVSKI
LWnW, UL. KOPERNIKA 5

„ c le ,„ u  05-9 7 .
Ceny ściśle fabryczne.

Żałożtfne 
w r. 1862 F E N IK S

Złjłoźjjne 
w r. 1882

Towarzystwo ubozpieczef m  życia iro Wiecniu
■M  Główne prłctisiawJciclsiwo
we Lwowie. riościus:«l 8
i>oleca ubezpieczeni i na życu pod dogod- 

nemi ala ubezpieczonych wannkam i.

N i e b y w a ł a  o k a z j a  I

W firm ib „GGLF“ , Kihńskieąo 1,
sprzedajemy: P o ń c z o c h y ,  Rękawiczki, 
,-im. e r . Bieliznę < amslrą i dziecinną
po cenach oezkonkurencyjnych. 

ifwaga na firm ę!

Ditiyte Likwidacyjne Zcromddzen'o
Członków Piekarni Robotniczej „MŁOT"
Spółdzielni z ogr odpor w Zamaisty nowie odbędzie 
się dnia 29 maji 1932 -  ku o godzinie 0 rano w lokalu 

przy ulicy Sykstuskiej 21, II. piętro
z następującym porządkiem dz.snnyi i. 

i> Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma 
dzeula; — -------

2) powzięcie drugiej uchwały co do rozwiązania i likwi
dacji Spółdzielni,

3) wyoói likwidatorów;
4) wni"';ki,
W razie buku uompl hu odbędzL s‘ę ó godzinie 11 

w t* . lokalu Drugie Likwiu^^yjne Zgromadzenie oćz 
względu na ilość obecnych członków, a uchwały na niui 
powzięte mają moc ooowiązującą.

M u d u  A f e d z o n s o .

Pi Ifl DoOO7 Tf^w^ba efiotycuy filmseiga- 
l\lilU rdodZ cyjny % dżungli sfrykaóąkich, p. t.

91K R O L  K O N G A
i l

uoskoaała gra artystów o^az nadzwyczaj emocjonująca 
. akcji filmu jest bez zarzutu.

NIE WSTYDŹ SIE!
leżeli Ty> tona iub dzieckb Twoje na 
pr%pukiinę uda się do Zakładu firmy

T l  rH E IE L lC H A . Lw O rf. G ró d e c k a  33,
»ynaiazcv i specjalisty pateatowanycn. 
bandaży przepuklinowych. Tylko :am 
dadzą Ci p^ną gwarancję. =—  ~

E M E B L E  I  S F S Z E 1 Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź i przekonasz się. Ł 
takowe « r  ;ymas7 najta iiej u HESZELESA, Lżtę' 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. —  Firma L 
sprteuaje na raty długoterminowe, a to na dwa W  
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurenci'
nych i ściśle gotówkowych.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, k u ^
• ta.,dete sklenową, lecz v'prost w źródle. Firma SANĘ 

K lR , wytw órnia mebli i tapicernia, L eu,ia Sapiehy 
poleca swe wyroby suszone aa ,'łasnej susźt 

! i pier v 'S zorzędnegc gatunku. Sypialnie. Jadalnie, ^  
lony, °okoje m ęskie, urządzenia Kuchenne. OtoflWf? 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedl£ 
nowszych wzorów, po cenach bardżo niskich 1 
godnych spłatach. —  Uwagal Każdy kupujący 
rzysta po roku : bezpłatnego odnowienia mebli. U w* 

: pa na firmę ćANDKER. Leona Sapiehy 34 -

E K U P N O  I  S P R Z E D A Ż i

i P R Z E M Y S Ł  I  R Ę K O D Z I E Ł O 1
KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dam- 

' skie 70 gr, obca„y męskie 1‘50 z ł„ zelówki 1 obcasy 
iamskie 3‘20 z ł-  zelówki i obcasy męskie 4‘90 zł. —  

; Rółbuclid męskie od 22 zł. PótbucBd dam kie od 19 
j złotych, wykonują pracownie B KIEDA, Lwów , uł. 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej 1 fuochowst.a 40.

P «n ł fi a, meszty płócienne i skórzane, sandały, 
Łypcie knajpowalcie i t. p., ODuwie stói„,6ie, w ■ 
godne, mocne i tanie poleca i wy konnie znań 

F, ibryka pantofli we Lwowie 
Ś/RONOWSKA L. 4. - Telefon 59-88.

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, C borążczy^
■ : Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 ał„ ni&tef® „ 

z włosienia za 100 złotych. Towar p ierw szu ii^ ,, 
pod względem jakości. Również przerabiam IcOf" 
po 5 złotych, materace po 7 złotych u -

V\ YTW Ó RNIA  FIPANE1 kar, oraz najnowszych H f  
iileśewyctt R. HAFTKA, ul, Kopernika 17, L c.. .)
4 i -56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo ...a sWJŁj 
i na najdogouniejszych warunkach. Firanki [l' e „ r  

.od zi. 26.50, UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo^ ^  
’ żuje do kupna. '    >■

I NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO ż -  [  
i wyżej, kostjumy pi *kne od zł. 85, suknie, btadd L j  
bardzo tanio sprzedaje znana tiimr jakób pos®01 

J • Lw ów , ul. Akademicka 2 (Hotel Żoiża), _^-

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW  1 PODRÓŻUJĄCY^
Kufry, walimy, teczki na aktt, plecaki oraz pi'zfrLl ^ 
teczki szkolne Wszelkie naprawy walizek, teczek' ' 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i 
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, 

j Gródecka 68. —  l  c aga: Specjalność walizki na ko?118 
dla P. T. agentów podróżujących.

D Z IF:W C Z VN K E d o nautoi p rz y jm ie  za- w.vinia®ro<'2'efl
> Sakm Mód —  E. Majnlbeir, Mac Bernardyński 5.

Kto chce viedzieć, jak świat wyglądać będzie za 50 lat, niech spieszy oglądnąć film

R O K  1 9 8 0  ^ N0s™ fl<PRZYSZŁOSCE
Zam ^aut r a z w i f k  —  jn m e r a ,  —  T f l lo w iz ja *  —  M iło ś ć  w  p r z e s tw o r z a c h . —  P a ń s tw o w a  
r e g le m e n ta c ja  m a łż e ń s tw . —  M e c h a n ic zn a  p r o a u k c ja  d z ie c i .  —  D o w o ln y  w y b ó i ■ n i c i ..; I td .

y
*
i
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Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Diokarnia Ludowa w Krakowie pńd zarz/' lgnącego WiniarsKic go.


